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Owocna współ­
praca wolnych 
narodów

Więź wojska 
skiego z I 
pracującym

Lołnisy radzieccy 
pomogli Czechom 
w zwalczaniu stonki

220 milionów zł. 
przeznaczył rząd Polski Ludowe! w roku bież, 

na rozbudowę szkół wyższych

O Watykańskie 
zaplecze 
odwetowców

Poznań, sobota 29 września 1951 r.

O Ośrodek zdrowia 
czy intryg?

Wołga przekształci s^ę w łańcuch jezior i mórz

PRAGA (PAP)
W Pradze odbyło się u* 

roczyste pożegnanie 21 oso 
bowej grupy lotników ra* 
dzieckich, l.tórzy w ciągu 
kilku tygodni prowadzili 
na terenie Czechosłowacji 
walkę ze stonką ziemnia­
czaną. W okresie tym sa- 
moloty radzieckie zlikwi­
dowały ogniska stonki zie­
mniaczanej na powierzchni 
37 tysięcy ha.

W imieniu mas pracują* 
cych Czechosłowacji mimi-

WAŁBRZYCH (PAP)
220 milionów zł w 1951 

r. i 245 milionów zł w 1952 
r. oto sumy, j^-kie inwe­
stuje Państwo Ludowe w 
rozbudowę szkól wyższych, 
podległych Ministerstwu 
Szkół Wyższych i Nauki.

Z kredytów tych rozbu­
dowują się pracownie nau­
kowe, kliniki i laboratoria 
wyższych uczelni w całym 
kraju. Szczególnie charak*

terystyczną dla linii rozwo 
jowej Polski Ludowej jest 
budowa i rozbudowa wyż­
szych uczelni w wielkich 
ośrodkach robotniczych, 
które za czasów przedwrze 
śniowych pozbawione były 
szkół wyższych.

O Piecyk —
25 żarówek Naród radziecki pomyślnie realizuje

ster rolnictwa Nepo-
mucki wyraził lotnikom ra 
dzćeckim gorące podtztpko* 
warcie za ich ofiarną i bez 
interesowną pomoc.

Z ostatniej
ch w I

MOSKWA.
Wybitny radziecki nowator 

— tokarz szybkościowiec — 
Sergiusz Buszujew osiągną! 
nowy, wspan ały rekord wy­
twórczy, wykonując normę 
dzienną w 1.951 proc.

PRAGA.
Do Pekinu udała się na u- 

roczystości II rocznicy pro­
klamowania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej delegacja cze­
chosłowacka z członkiem 
prezydium czechosłowackie­
go Komitetu Obrońców Po­
koju — Gusta Fucikową na 
czele.

BUDAPESZT.
Pięcioletni plan rozwoju 

gospodarki narodowej Wę­
gier przewiduje budowę kil­
kuset nowych zakładów prze­
mysłowych.

wsnttowtrnioiiii

najpotężniejsze
w historii ludzkości plany

MOSKWA (PAP)
Na łamach „Literatom oj 

Gazie ty? zamieszczony zo­
stał artykuł pt. „Dziś i jd* 
tro naszych rzek", w któ­
rym autor omawia przy­
szłość dróg wodnych Zwiąż 
ku Radzieckiego po ukoń­
czeniu wielkich budowli 
komunizmu.

Sztuczne morze 
o długości 500 km

Po zakończeniu rekom 
strukcji koryta Wołgi — 
stwierdza artykuł — ta 
największa w Europie rza

ka przekształci się w łań* 
cuch jezior i mórz, które 
stanowić będą przeszło po­
łowę jej żeglownego bie­
gu. Kujbyszewski rezerwu­
ar wodny będzie najwięk­
szym sztucznym zbiorni* 
kiem wód. Długość tego 
.morza" wyniesie 500 km 
a szerokość — około 40 
km.

Po uruchomieniu kanału 
Wołga — Don powiązane 
zostaną w 'edną całość naj 
większe rzeki i morza kra­
ju.

l Wm taphi Mn®
i Rzemiosła

Liczba zwiedzających 
Wystawę Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła wzrasta z 
dnia na dzień. Do dnia dzi” 
siejszego przez pawilon 
wystawowy przewinęło się 
około 35 000 osób.

Dział kiermaszowy Wy­
stawy przyciąga znaczne 
ilości kupujących, Naj 
większym zainteresowa” 
niem cieszy się konfekcja 
dziecięca i dziewiarstwo, 
artykuły galanterii metalo­
wej, wyroby kosmetyczne 
i gospodarstwa domowego. 
Wiele osób zaopatruje się 
w kioskach „Spólnoty Pra­
cy" w przeróżne artykuły. 
Duże powodzenie mają 
kombinowane komplety me

w ej; odbędzie się ona w 
listopadzie br. w Warsza­
wie.

Dziś i jutro przybywa do 
Poznania na Wystawę 14 
pociągów turystycznych, z 
Warszawy, Wrocławia, 
Bydgoszczy, Katowic, To­
runia, Ostrowa 1 Włoc­
ławka, którymi przyjedzie 
około 9000 osób. Poza tym 
w mniejszych grupach 
przybędzie dalsze 5000 o- 
sób; w związku z tym a* 
pelujemy do społeczeństwa 
miasta Poznania, aby zwie­
dzanie Wystawy przełoży­
ło na dnie powszednie.

(wp)

11 miliardów m3 
woły

Olbrzymią rolę w rozwo­
ju żeglugi na Dnieprze o- 
degra kachowski rezerwu­
ar wodny, u twór? omy dzię* 
ki wielkiej tamie przy e- 
lektrowni wodnej. Rezer­
wuar ten zgromadzi 14 mi­
liardów m’ wodv. Gdvby 
wodami tego rezerwuaru 
•zapełnić kanał szerokości 
70 m i głębokości 5 m o 
pasałby om na równiku 
całą kulę ziemską.

stowość jej powiększy się 
wielokrotnie do tego stopnia, 
że 40-krotnie przekroczy prze­
pustowość maksymalnie wy­
korzystanej magistrali kolejo­
wej o tej samej długości. Po­
zwoli to zaoszczędzić ogrom­
ne ilości opału i wpłynie na 
potanienie transportu.

Od krańca do krańca kra­
ju przebiegać będą nowe wo­
dne linie pasażerskie i towa­
rowe. Już w przyszłym roku 
uruchomione zostanie regular 
ne połączenie między Moskwą 
a Rostowem n'Donem długo­
ści 3.250 km. Opracowuje się 
projekt linii Moskwa—Lenin­
grad długości 1.380 km oraz 
Moskwa — Archangielsk dłu­
gości 2.200 km. Trasa Mo­
skwa— Soczi nad Morzem

Druku:e 
milion gazet 
w ciwi godziny

MOSKWA (PAP)
W ZSRR przeprowadza* 

no w tych dniach próbę po 
tężnej ihaszyny rotacyjnej. 
Agregat ten waży ponad 
650 ton i drukuje w ciągu 
godziny milion egzempla­
rzy gazet. Maszyny tego 
typu otrzyma wkrótce dru­
karnia dziennika „Prawda".

Japończycy 
niezadowoleni 
z układu USA

NOWY JORK (PAP)
W Japonii wzmaga się opo­

zycja przeciwko ratyfikowa­
niu przez parlament japoński 
tzw. „układu o bezpieczeń­
stwie", tzn. porozumieniu woj 
skowema, zawartemu między

DZIELNICA AKADEMICKA 
W GLIWICACH

W śląskim okręgu prze­
mysłowym, który posiada 
dziś 7 szkół wyższych, bu­
duje się m. in. dzielnica 
akademicka Politechniki 
Sląsk:ej w Gliwicach. Jest 
to jedna z największych 
inwestycji planu 6-letnie* 
go w dziedzinie szkolnic­
twa wyższego.

ROZBUDOWUJĄ SIĘ 
WY2SZE UCZELNIE 

ŁODZI

— o —

Stanami Zjednoczonymi a
Japonią w San Francisco.

Pewne koła polityczne u- 
ważają, że porozumienie to, 
dające Stanom Zjednoczo­
nym możność pozostawienia 
swych sił zbrojnych w Japo­
nii nawet gdy formalnie 
Japonia stanie się pań­
stwem suwerennym i niezawi 
słym, nie zostanie zaaprobo­
wane przez parlament japoń­
ski.

Łódź, która przed 
posiadała zaledwie 
Wolną Wszechnicę,

wojną 
iedną 
st tła

Nowe magistrale

bli oraz 
chenne.

komplety ku”
Ogólne

..Spólnoty Pracy" 
ły już sumę pół 
złotych.

Onegdaj bawiła

obroty 
osiągnę- 
mliona

na Wy­
stawie delegacja Izby 
Handlu Zagranicznego", któ-
ra wytypowała eksponaty 
z działu chemicznego i me­
dycznego na Międzynaro­
dową Wystawę Medyczną 
krajów demokracji ludo-

Venizelos
grozi urzędnikom

MOSKWA (PAP)
24 września premier faszy­

stowskiego rządu greckiego 
Ven:zelos wydat rozkaz o 
„mobilizacji'' pracowników 
bankowych w Atenach. W 
każdym banku urzędować bę­
dą oficerowie dla dozorowa­
nia biegu pracy. Venizelos 
grozi, że każdy pracownik, 
nie stawiający s!ę do pracy, 
zostanie przekazany sądowi

350 tys. inwalidów 
zdobyło iwimść 
pracy zorobMel

Inwalidzi wojenni, inwa” 
lidzi pracy i inwalidzi cy 
wilni stanowią rzeszę ludzi, 
którzy w ustroju kapita­
listycznym zdam na włas­
ne siły, są ciężarem dla 
społeczeństwa. . W Polsce 
Ludowej inwalidzi zostali 
otoczeni troskliwą opieką. 
Olbrzymia ich część powró­
ciła — po przeszkoleń u na 
specjalnych kursach w sze­
regi ludzi pracujących.

Dzięki szkoleniu zawodo­
wemu ponad 350 tys. inwa­
lidów przystąpiło dotych

Regularna żegluga rzecz 
na uruchonrona zostanie 
również po nowych sztucz­
nych magistralach. Oży- 
wiomą arterią transportową 
stanie s:ę głów v Ka: ał 
Turkmeński. Połączy n 
Amu-Darię i Morze Aral- 
skie z Morzem Kaspijskim 
i Wołgą, a tym samym z 
Morzem Czarnvm, Bałty­
kiem j morzami polarnymi. 
Kanał Stalingradzki zwia* 
że Wołgę z Uralem. Ogól­
na długość żeglownych ka 
nałów wyniesie przeszło 
4 500 km, czyli tyle, ile 
wynosi łączna długość 
Dniepru, Oki i Kubania.

Specjaliści obliczają, że w 
wyniku realizacji istnieją 
cych planów, za 5 lat tran­
sport rzeczny w ZSRR wzro­
śnie kilkakrotnie. Po przebu­
dowie koryta Wołgi przepu-

wojskowemu który jak
wiadomo — wydaje przewa­
żnie wyroki śmierci.

Przywódcy ruchu strajko­
wego mogą być mobilizowa­
ni do wojska i wysyłani do 
odległych okolic kraju. Rząd 
przygotowuje ustawę, w myśl 
której wszyscy strajkujący 
pracownicy państwowi będą 
automatycznie zwalniani z 
posad.

Obfite zbiory 
herbaty

MOSKWA (PAP)
W wielu kołchozach Gru­

zji zebrano od 8—10 ton her­
baty z ha. Do 15 września br. 
kołchoźnicy gruzińscy dostar 
czyli państwu 11 tysięcy ton 
herbaty więcej, niż do tego 
okresu roku 1950.

czas do pracy. Wielu z
nich pracuje na odpowie' 
dzialnych stanowiskach.

Plan szkolenia na rok 
bieżący przewiduje przygo­
towanie do zawodu około 
20 000 inwalidów-

Kursy 
języka rosyjskiego

WARSZAWA (PAP)
W siedzibie Zarządu Głó 

wnego TPPR odbyła się 
Ogólnokrajowa Narada 
poświęcona sprawie orga­
nizacji kursów masowego 
nauczania dorosłych języ­
ka rosyjskiego.

Na naradzie omówiono 
zagadnienia związane z or­
ganizacją kursów masowe­
go nauczania dorosłych ję­
zyka rosyjskiego. Kursów 
takich, jak stwierdzono na 
naradzie, powstaje coraz 
więcej 1 to zarówno w 
miastach, jak i na wsi.

USA zerwały 
układ handlowy 
z Rumunią

BUKARESZT (PAP)
Rząd Stanów Zjednoczo­

nych, kontynuując politykę 
skierowaną rozmyślnie na po­
gorszenie stosunków z kra­
jami demokracji ludowej, za­
wiadomił rząd rumuński o 
wypowiedzeniu amerykań­
sko - rumuńskiego porozu­
mienia handlowego z dnia 
20 sierpnia 1930 r.

W odpowiedzi rząd Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
skierował do poselstwa Sta 
nów Zjednoczonych w Buka­
reszcie notę następującej 
treści:

Rząd rumuński uważa, że 
decyzja rządu UJSA jest sprze 
czna z oświadczeniami rządu 
i Kongresu Stanów Zjedno­
czonych o ich pragmen u 
współpracy i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami. Decyzja 
ta jest aktem świadczącym o 
wrogiej polityce Stanów Zje­
dnoczonych wobec Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, ak 
tem. który pociągnie za sobą 
dalsze pogorszenie stosunków 
pomiędzy Stanami Zjednoczo 
nymi a Rumuńską Republiką 
Ludową

Za skutki tej polityki peł­
ną odoowiedziahioić ponosi 
rząd USA.

Manifestacja pokojowa w Anglii

Czarnym długości 
km uruchomiona 
roku 1954.

około 4.000 
zostanie w

2.300 wsi
zelektryfikowano
w Bułgarii

SOFIA (PAP)
W latach władzy ludo­

wej zelektryfikowano w 
Bułgarii ponad 2300 wsi. 
Do końca roku bieżącego, 
produkcja energii elektry­
cznej w Bułgarii wzrośnie 
3,5 raza w porównaniu 
rokiem 1944.

■W

ÓW

Piasek pomoże 
w wydobyciu 
milionów 
ton węgla

Budowniczowie magistralii 
piaskowej, olbrzymiej inwe­
stycji dla przemysłu węglowe­
go, której koszt budowy 
sięga biiszo 50 milio­
nów złotych rocznie, odda­
ją przedterminowo coraz to 
nowe obiekty i odcinki tra­
sy, umożliwiając dodatkowe 
zwiększenie wydobycia wę­
gla. Dzięki tej inwestycji, 
której ukończenie planowane 
jest w końcu planu 6-letne- 
go, dostarczony do kopalń pta 
sek wypełni puste komory 
po wybranym węglu i zajmie 
miejsce olbrzymich węglo­
wych filarów oporowych, po­
zostawianych dla zabezpie-
czenia powierzchni. Pozwoli
to na wydobycie milionów 
ton węgla „zamrożonego" w 
filarach.

W okresie ostatnich 3 mie­
sięcy ułożono dalszych 16 
km linii kolejowej oraz wybu­
dowano na trasie 7 wielkich 
mostów i wiaduktów.

Projekt rewizji 
traktatu pokojowego 
z Włochami

WASZYNGTON (PAP)
Departament Stanu USA o- 

głosił deklarację Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii i Francji 
w sprawie traktatu pokojo­
wego z Wiochami.

Trzy państwa zachodnie o 
świadczają, iż gotowe są 
zrewidować warunki traktatu 
pokojowego z Włochami, na­
kładające na Włochy pewne 
oaianiczen a. Z dek’aracji wy 
nka, że rewiz;; u’e.c maja 
przede wszystkim te artykuły 
t'ćktatu. które '.graniczają 
mditaryzację W'och i roz 
miary ich sił zbrojnych

Trzy państwa zachodnie o 
świadczają równ:eż, iż doma 
gać się będą przyjęcia Włoch 
do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych,

fot. CAF
Na wielu zgromadzeniach l manifestacjach pokojo­
wych ludność pracująca Anglii protestuje przeciw re- 
militaryzacji Niem ec Zachodnich i przeciwko przy­
gotowaniom do nowej wojny — Na zdjęciu: Zgro­
madzenie pokojowe na Trafalgar Sąuare w Londynie. 
Te kobiety zostały zaaresztowane przez policję i ska­

zane za „zakłócanie porządku".

Obrady Bundestagu
w sprawie apelu Izby Ludowej NRD

BERL1N (PAP)
W czwartek zebrał się 

w Bonn Bundestag dla o- 
mówienla apelu Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Cha­
rakterystyczną cechą tych 
obrad był zjednoczony 
front stronnictw koalicyj­
nych rządu Adenauera o-
raz schumacherowsklej
SPD — tzw. „partii opozy.’ 
cyjnej" w negatywnym sto 
sunku do propozycji Izby 
Ludowej NRD w sprawie 
odbycia narady ogólnonle- 
mlecklej.

Jedynym stronnictwem 
kióre wystąpiło zdecydo­
wanie w obronie intere­
sów narodu niemieckiego 
była Komunistyczna Partia 
Niemiec, której przewod-

Prowokacyjne
ćwiczenia artyleryjskie

PARYŻ (PAP)
Anglicy przeprowadzi. 

U pod Abadanem w prowo 
kacyjny sposób ćwiczeńla 
w strzelaniu z dział okrę-' 
tnwych. nie uprzedzając 
w|tadz irańskich. Fakt ten 
wywołał wielkie oburzę 
nie w irańskiej opinii pu­
blicznej.

się w Polsce Ludowej naj” 
większym po Warszawie 
ośrodkiem akademickim. 
W nowym roku akademie 
kim w mieście tym otwo­
rzy swe podwoje dla mło­
dzieży 10 wyższych uczel­
ni.

M. in. poczyniono przy­
gotowania do rozpoczęcia 
budowy wielkiego gmachu 
wydziału włókienniczego, 
o kubaturze 70 000 m sze" 
ściennych.

Nowopowstające cen­
trum przemysłowe — Czę­
stochowa staje się ważnym 
ośrodkiem szkolenia kadr 
specjalistów z wyższym 
wykształceniem dla gospo-
darki narodowej, 
dowują się tu 
dwie wyższe

Rozbu- 
bowiem 

uczelnie:
Szkoła Inżynierska i Wyż” 
sza Szkoła Ekonomicma.

INNE WYŻSZE UCZELNIE
Również -w innych ośrod­

kach robotniczych, które 
przed wojną n’e posiadały 
szkół wyższych, rozbudowuje 
się dzisiaj wyższe uczelnie. 
W Białymstoku, obok Aka 
demii Medycznej, rozbudowu­
je się Wieczorową Szkołę In 
żynierską. W Bydgoszczy u- 
tworzona została Weczoro- 
wa Szkoła Inżynierska z wy­
działami mechanicznym i che­
micznym, zaś w Radomiu Wie 
czorowa Szkoła Inżynierska 
otrzymała jedyny w Polsce 
wydz'ał kształcący inżynie­
rów dla przemysłu garbar­
skiego.

nlczący Max Reimann prze 
mawiał jako rzecznik ogro 
nmej większości mieszkań­
ców Niemiec Zachodnich, 
pragnącej pokoju 1 zjedno. 
czenia Niemiec.

W imieniu frakcji komu­
nistycznej Max Reimann 
złożył wniosek, ażeby Bun 
destag przyjął propozycję 
Izby Ludowej w sprawie 
narady ogólnonlemiecklej.

Szef „rządu" bonnskiego 
złożył deklarację, w któ­
rej zignorował niezliczone 
żądania wszystkich warstw 
narodu niemieckiego 1 od­
rzucił propozycję w spra­
wie narady ogólnonlemle- 
ckiej.

W dalszym ciągu posle. 
dzenla okazało się, że pre­
zydium Bundestagu przed 
sięwzlęło przezornie ..środ­
ki ostrożności", ażeby nie 
dopuścić do głosu posłów 
wypowiadających się na 
rzecz narady ogólnonlemle 
ckiej. Na całą debatę wy­
znaczono zaledwie 90 ml 
nut. W głosowaniu reak

Szybko rośnie 
nowoczesna 
fermentownia 
tytoniu

W Augustowie oddany zo- 
staj do użytku pawilon „A" 
wielkiej nowoczesnej fermen- 
towni tytoniu.

Załoga budowy fermentow- 
ni zapowiada również odda­
nie na cztery miesiące przed 
terminem pawilonu „B", w 
którym mieścić się będą ko­
mory fermentacyjne. Rów­
nież przedterminowo ukończo 
na będzie budowa głównego 
pawilonu, gdzie pomieści się 
wielka kotłownia.

Całkowite ukończenie bu­
dowy fermentowni przewidzia 
ne było na rok 1952. Dzięki 
jednak wspaniałej postawie 
białostockich robotników bu­
dowlanych, zakład wykończo­
ny będzie już w listopadzie 
br.

Uroczyste 
przygotowania 
w CHINACH

PEKIN (PAP)
Cały naród cunssl w at­

mosferze enlu-
zjazmu 1 ra ioścl p zvg^to- 
wuje się do ohćLiodów II 
tocznlcy irok a nowalia 
UMńskiej Republiki Lndo-

cyjna 
qu 
KPD. 
miast
ra 1

większość Bundesta- 
odrzuciła wniosek 
zaaprobowała natp 
deklarację Adenaue- 

propozycję SPD w
sprawle separatystycznych 
wyborów samorządowych 
w Berlinie,

Z licznych ośrodków 
przemysłowych napływają 
meldunki o wspaniałych 
sukcesach produk-yjny* h, 
osiągniętych przez chiń­
ską klasę robotniczą we 
współzawodnictwia po(j 
tym dla uczczenia h rocz­
nicy proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej.



Owocna współpraca wolnych narodów
Artykuł członka Biura

MOSKWA (PAP)
W „Prawdzie" ukazał się artykuł członka 

Biura Politycznego KC PZPR, wicepremiera 
Hilarego Minca pt. „Owocna współpraca wol­
nych narodów".

Druga wojna światowa 
— stwierdza autor — w 
toku której przy decydują­
cej roli Związku Radziec­
kiego rozgromione zostały 
główne w tym czasie agre­
sywne siły imperializmu — 
Niemcy faszystowskie i 
imperialistyczna Japonia, 
doprowadziła do skurcze­
nia się obozu imperializmu 
oraz do rozszerzenia obozu 
pokoju i socjalizmu.

W Europie i w Az ji po­
wstały nowe demokratycz­
ne państwa, które raz na 
zawsze zerwały z niewolą 
imperialistyczną. Po wiel­
kiej socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej — 
najdonioślejszym punkcie 
zwrotnym w dziejach — 
było to nowym, silnym cio 
sem dla imperializmu, do­
prowadziło do dalszego o- 
słabienia i zachwiania pod 
staw całego jego systemu.

Obecne kraje demokru* 
cji ludowej — Polska, Ru­
munia, Węgry, Bułgaria i 
Alb anta — były dawniej 
w większym lub mniej­
szym stopniu krajami za­
cofanymi, rolniczymi, o 
słabo rozwiniętym przemy 
śle i dlatego uzależnione 
były od wielkich krajów 
kapitalistycznych, znajdo­
wały się w całkowitej icn 
niewoli. Od mocarstw im­
perialistycznych zależna 
była również bardziej roz­
winięta pod względem prze 
myślowym Czechosłowa­
cja. Po piem.szej wojnie 
światowej ogólny kryzys 
kapitalizmu doprowadził 
gospodarkę narodową wszy 
stkich tych krajów do za­
stoju. Przemyślanie rozwi­
jał się lub rozwijał się w 
tempie niezwykle powol­
nym, rolnictwo podupada­
ło, rosło bezrobocie, wz.a- 
etało zubożenie mas ludo­
wych.

Z chwilą ustanowienia 
ustroju demokracji ludo­
wej, z chwilą wkroczenia

WWW •nu/wtrA
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wyniku ciągłej pogoni za
TV zyskami małych i du­

żych kapitalistów, w wyniku 
lekceważenia przez nich racjo­
nalnej gospodarki rolnej I nie 
przedsiębrania żadnej walki z 
niszczycielską erozją — około
50 milionów ha 
straciło prawie 
warstwę glebową 
pociętych jarami 
te nie nadafe się

ziemi ornej 
całą górną 

lub tak jest 
I wyrwami, 
do uprawy...

RZECZYWIŚCIE 
„PRZEMINĘŁO 
Z WIATREM"

to artyku?. który w całej swe] 
grozie ukazuje przyczyny i skut­
ki erozji i wyjałowienia ziemi

na olbrzymich, ongii urodzaj, 
nych. obszarach Stanu Georgia 
i wielu innych Stanów Ameryki 
Północnej.

A oto inne ciekawe artyku­
ły. jakie ukażą się w jutrzej­
szym dodatku „Nowy świat":

® HISTORIA POLSKI 
JAKIEJ NIE ZNAMY

A ZWIERZĘTA GRANICZĄCE 
Z KRĘGOWCAMI

STOPKA SIE SPALIŁA

A METAL, KTÓRY CHORUJE 
NA OSPĘ

oraz KOLUMNA SATYRY I HU­
MORU 

na drogę socjalistyczną o« 
brąz rozwoju ekonomiczne­
go tych krajów uległ ra­
dykalnej’ zmianie. Z kra­
jów, w których niepodziel­
nie panował zastój ekono­
miczny z towarzyszącymi 
mu stale kryzysami ekono­
micznymi, przekształcimy 
się one w kraje szybko 
rozwijającej się gospodar­
ki narodowej, przede wszy 
stkim zaś wspaniale’rozbu­
dowującego się przemysłu.

W roku 1950 produkcja 
przemysłowa w porówna­
niu z przedwojennym 1938 
rokiem wynosiła odpowie­
dnio: dla Polski — 224 
proc., dla Czechosłowacji 
— 146 proc., dla Węgier — 
207 proc., dla Bułgarii —
274 proc., dla Rumunii —
157 proc., dla Albanii —
423 proc. W pierwszej po­
łowie 1951 roku we wszy­
stkich krajach demokracji 
ludowej produkcja przemy 
słowa w porównaniu z ro­
kiem 1938 wynosi odpowie 
dnlo: dla Polski — 268 
proc., dla Czechosłowacji 
— 165 proc., dla Węgier-— 
271 proc., dla Bułgarii — 
335 proc., dla Rumunii — 
208 proc,

Z przytoczonych danych 
wynika, że europejskie kra 
je demokracji ludowej, po 
mimo wielkich zniszczeń 
wojennych, potrafiły, po 
wkroczeniu na drogę socja­
lizmu, posunąć się w cią­
gu bardzo krótkiego czasu 
daleko naprzód w rozwodu 
swych sił produkcyjnych. 
Jednocześnie ekonomiczne­
mu rozwojowi krajów de* 
mokracii ludowej towarzy­
szy stały wzrost dobrobytu 
ludności, całkowita likwi­
dacja bezrobocia, znaczr.e 
podniesienie poziomu real­
nej płacy w porównaniu z 
okresem przedwojennym, 
wszechstronny rozwój kul­
tury.

Sukcesy gospodarcze kra 
rysowują się ze szczególną 
jów demokracji ludowei^a 
wyrazistością na tle 
słoju ekonomicznego w ka 
pitalistycznych krajach Eu­
ropy zachodniej.

Powstaje pytanie: dla­
czego ekonomika krajów 
demokracji ludowej rozwi­
ja się w szybkim tempie 
i dobrobyt ludności tych 
krajów wzrasta, podczas 
gdy gospodarka krajów ka 
pitalistycznych drepce na 
jednym miejscu i w istocie 
rzeczy chyli się ku upad­
kowi, a dobrobyt ludności 
katastrofalnie obniża się.

Rzecz w tym, że masy 
pracujące krajów dcmokra 
cji ludowej wyzwoliły się 
spod jarzma kapitalistów 
i obszarników, spod jarz­
ma obcych imperialistów, 
wkroczyły na drogę roz- 
woju socjalistycznego, ja 
cieśniny braterski sojusz ze 
Związkiem Radziecki ©• 
raz między sobą, zmierzają 
zwycięską drogą utorowa­
ną przez ZSRR, korzystają 
z jego potężnego poparcia, 
i z jego bratniej pomocy. 
Rzecz w tym. że narody 
Europy zachodniej nie tyl­
ko nie wyzwoliły się >d 
kapitalistów i obszarników 
lecz pozwoliły, aby wsiedli 
im na kark imperialiści a- 
merykańscy, którzy dławią 
i duszą gospodarkę naro­
dową tych krajów.

Istota wzajemnych sto­
sunków ekonomicznych mię 
dzy krajami kapitalistycz­
nymi wynika z eksploata- 
torskiej natury kapitaliz­
mu. W swych stosunkach 
ekonomicznych kraje kapi 
talistyczne starają się, po 
nierwsze, wszelkimi sposo= 
bami przeszkodzić rozwojo­
wi sił produkcvjnvch swych 
partnerów, osłabić ich i 
pozbawić sił; po wtóre, 
wszelkimi sposobami wy­
zyskiwać swych partne­
rów, żyć ich kor-tem, co 

•‘est szczególnie charaktery 
styczne w stosunkach mię 
dzy krajami silnymi i sła-

Politycznego KC PZPR wicepremiera

na łamach „Prawdy"
byml, a zwłaszcza w sto­
sunkach metropolii z kolo­
niami i półkoloniami; po 
trzecie wszelkimi sposoba­
mi przeszkadzać krajom za 
cofanym w likwidowaniu 
swego zacofania oraz w u- 
tworzeniu własnego i 
wszechstronnie rozwinięte­
go przemysłu, w podnosze­
niu dobrobytu ludności.

Wręcz przeciwnie, stara­
ją się one utrzymać kraje 
słabe i zależne w sytuacji 
baz surowcowych, rynków 
wywozu towarów i kapita­
łu na lichwiarskich warun­
kach, w sytuacji źródła ta­
niej i pozbawione praw 
siły roboczej; po czwarte, 
starają się one wszelki-ui 
sposobami ograniczać su­
werenność swych part’ e- 
rów, zmniejszać i likwido­
wać ich niezawisłość, pod 
porządkować ich swemu 
panowaniu.

Istota wzajemnych sto­
sunków ekonomicznych 
między ZSRR i kra jami de­
mokracji ludowej wynika z 
samej natury 6ocjaliztt.ro. 
Ekonomiczna współpraca 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej — to nowy, wyż­
szy, sprawiedliwy tvp sto- 
suiików wzajemnych mię­
dzy krajami obozu pokoju 
i socjalizmu.

Formy wsnólnracy eko» 
nomicznel ZSRR i krajów 
demokradi ludowej są sze 
rokie 1 różnorodne. Formy 
te obejmują handel zagra­
niczny i współpracę wdzie 
dżinie rozwoju przemysłu, 
pomoc naukowo-techniczna 
i przyznawanie kredytów, 
wspólną budowę przedsię­
biorstw i wymianę ‘'o- 
świadczeń produkcyjnych, 
ścisłą wsnółpracę w szko­
leniu kadir, wspólną oks- 
nloatację i wvkorzytanie 
bonactw naturalnych itd.

Przed wojną rządv bur- 
żuazyjne { obcy imperiali­
ści starali się wszelkimi 
sposobami przeszkolić 
handlowi ze Związkiem Pa 
dzieckim. żywotne koniecz 
nemu dla ekonomiki tvch 
krajów i dla ich narodów. 
Dlatego -wymiana towaro­
wa tych kraiów ze Związ­
kiem Radzieckim bv?a nie­
zwykle niska, udział Związ­
ku Radzieckiego w handlu 
zagranicznym Polski, Cze- 
chosłowacn, Rumunii. We» 
gier i Bułgarii wziętych 
łącznie nie stanowił nawet 
1 proc. Przed wojną słabo 
rozwijały się również sto­
sunki handlowe między ty­
mi krajami. Pomimo bli­
skiego położenia geogra­
ficznego i wyraźnych ko­
rzyści ze wzajemnej wy­
miany handlowej, rozwojo­
wi stosunków ekonomicz­
nych przeszkadzała po”- 
tyczna izolacja i wrogość, 
jakie między nim! Istnia­
ły.

Sytuację tę umiejętnie 
wykorzystywały mocarstwa 
imperialistyczne, która od­
grywały zr handlu zagra- 
n:cznym wymienionych wy 
żej krajów dominującą ro­
lę.

Na tego rodzaju stosun­
kach ekonomicznych zaw­
sze przegrywały narody i 
wygrywali tylko imperiali­
ści.

Gdy w Polsce, Czecho­
słowacji. Bułgarii, iltmunii 
na Węgrzech i w Albanii 
doszły do władzy rządy 
ludowe, zmieniły o-ne cha­
rakter handlu zacganiczne- 
no z korzyścią dla nar • 
dów swych krajów. Przy 
ogólnym wzroście wymia­
ny handlowej z zagranicą 
każdy z kra;ów demokraci! 
ludowej rozwija najszyb­
ciej wymianę handlową 
Drzede wszystkim z pań- 
wam, zaprzyjaźnionymi — 
z ZSRR, innymi krajami 
demokracji ludowej, z 
Chińską Republiką Ludo 
wł Niemiecką Republiką 
DMhokrafyczną.

Pomyślny rozwój stosi 
ków ekonomicznych kra­
jów demokracji ludowej |z 
ZSRR oraz między sobą 
chroni je przed wpływami 
rynku kapitalistycznego z

jego żywiołowością, ma­
chinacjami walutowymi i 
giełdowymi,•stwarza szero­
ką bazę dla rozwoju sto­
sunków nowego typu mię* 
dzy państwami, stosunków 
obliczonych na wzajemną 
pomoc i bratnią współpra­
cę, opartą na równoupraw­
nieniu.

Można się o tym jak naj 
dobitniej przekonać na 
przykładzie stosunków han 
dlowych Polski ze Związ­
kiem Radzieckim 1 kraja­
mi demokracji ludowej. 
Kraj nasz dzięki korzy* 
ściom, jakie przynosi iu 
handel z wielkim krajem 
socjalizmu j krajami demo 
kracji ludowej, zdecydowa 
nie kroczy drogą szybkie­
go i stałego rozwoju eko­
nomicznego. Dzięki ści­
słym stosunkom ekono­
micznym z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej Polska 
może niezawodnie plano­
wać rozwój swej gospodar­
ki narodowej oraz otrzy­
mywać zdecydowane i : ła- 
le wzrastające poparcie ze 
strony zaprzyjaźnionych 
krajów. Wymiana towaro­
wa między Polską i ZSRR 
wzrosła od chwili zakoń­
czenia wojny 5-krotnie.

Państwowe Technikum Mechaniki Precyzyjne/ 
w Warszawie kształci nowe kadry techników op­
tycznych oraz fachowców z dziedziny zegarmi­
strzowskiej. Na zdjęciu: Uczennica ki. II Danuta 
Szatkowska podczas zaciskania kamienia w ze­

garku, za pomocą specjalnej prasy.

Wrażenia Włochów
z pobytu

WARSZAWA (PAP)
W Centralnej Radzie 

Związków Zawodowych od 
było się spotkanie poi- 
skich związkowców z prze 
bywającą od 2 tygodni w 
Polsce 19-osobową delega­
cją związkowców wło­
skich. Goście podzielili się 
swymi wrażeniami z poby­
tu w naszym kraju oraz 
opowiedzieli o sytuacji we 
Włoszech 1 o bohaterskiej 
walce narodu włoskiego o 
wolność i pokój.

Delegaci włoskich zwią­
zkowców z podziwem 1 u- 
znaniem wyrażali się o o- 
gromnym entuzjazmie pra­
cy 1 nieugiętej woli walki 
o pokój, z czym spotykali 
się wszędzie podczas swe­
go pobytu w Polsce.

Mówił o tym m. In. 
przedstawiciel włoskich 
robotników budowlanych

Przed Miesiącem Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W dalszym ciągu napły­
wają wiadomości o przygo­
towaniach do Miesiąca Po­
głębiania Przyjaźni Polsko 
— Radzieckiej.

Ostatnio ukonstytuował 
się w Kościanie Powiato­
wy Komitet Wykonawczy 
Miesiąca Pogłębiania Przy­
jaźni Polsko — Radzeckiej. 
Przewidziane są odczyty i 
pogadanki ideologiczne we 
wszystkich kołach TPPR, 
imprezy artystyczne, orga* 
nizowane kursów języka 
rosyjskiego itp.

Powiatowy Komitet Ob­
chodu Miesiąca w Wolszty 
nie przygotowuje stoiska 
z popularnymi książkami 
radzieckimi. Zostaną zorga­

Stosunki ekonomiczne 
między ZSRR a krajami 
demokracji ludowej sprzy­
jają szybkiemu rozwojowi 
sil produkcyjnych. Zwią­
zek Radziecki udzielił 
krajom demokracji ludo­
wej ogromnej pomocy 
przez dostawę surowców, 
żywności 1 przez bezpo­
średni współudział w li­
kwidowaniu najcięższych 
zniszczeń wojennych Dzlę 
ki temu można było sku­
tecznie przystąpić do od­
budowy zrujnowanej przez 
wojnę ekonomiki.

Jednym z najważniej­
szych Instrumentów szyb­
kiego rozwoju sił produk­
cyjnych krajów demokra­
cji ludowej jest wzajemna 
pomoc naukowo - techni­
czna, przede wszystkim 
z.aś odgrywająca decydują 
cą rolę pomoc naukowo- 
techniczna ze strony Zw. 
Radzieckiego.

U podstaw perspOKtyw- 
nych planów rozwoju go­
spodarki narodowej 1 in­
dustrializacji krajów de­
mokracji ludowej leżą u- 
kłady ze Związkiem Ra­
dzieckim, przewidujące do­
stawę z ZSRR najnowocze­
śniejszych urządzeń prze­
mysłowych, szeregu cal-

w Polsce
—Balboni Savini: ..Wszy­
stko, co dziś powstaje w 
nowej Polsce — to symbol 
szczęśliwego, lepszego ży­
cia, w którym nie ma wy. 
zysku człowieka przez 
człowieka. Polscy robotni­
cy budowlani mają w 
swej Ludowej Ojczyźnie 
zapewnione dobre warun­
ki życia. Widzieliśmy no­
we komfortowe domy mie­
szkalne, przeznaczone dla 
robotników, widzieliśmy 
na każdym kroku, jaką o- 
gromną troską otacza 
Wasz Rząd Ludowy ludzi 
piacy.

Przeciwstawiając sytua- 
cjl w Polsce położenie ro­
botników budowlanych we 
Włoszech, mówca stwier­
dził, że wskutek polityki 
reakcyjnego rządu wło­
skiego stale wzrasta bez­
robocie I nędza.

nizowane również liczne 
kursy języka rosyjskiego i 
to: w Okręgowych Zakła­
dach Młynarskich WZPD, 
Prez. PRN. PZGS 't Lidze 
Kobiet, Urzędzie Poczto­
wym, PKP, ZMP i SP oraz 
w komitetach PZPR. Oprócz 
tego organizuje się kursy 
w PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych.

W pierwszą niedzielę 
Miesiąca wystąpią w O’ 
strowie na placu Stalina 
chóry i zespoły instrumen­
talne oraz zespoły dzecię- 
ce. Oprócz tego przygoto­
wano szereg imprez propa­
gandowych- Otwarty zosta­
nie wielki kiermasz książ* 
ki i prasy radzieckiej-

HILAREGO
kowlcle wyposażonych 
kładów przemysłowych, 
zbudowanych na podsta­
wie najnowocześniejszych 
osiągnięć techniki oraz u- 
dzlełanie wydatnej pomocy 
naukowo - technicznej.

W Polsce np. utworzenie 
nowej bazy hutniczej, ro­
dzimego przemysłu metali 
nieżelaznych, znaczne r°z" 
szerzenie przemysłu budo­
wy masayn, utworzenie 
przemysłu samochodowego 
i traktorowego, nowych 
gałęzi przemysłu chemicz­
nego Itd. oparte są na ra­
dzieckich nowych dosta­
wach urządzeń przemysło- 
wych 1 na radzieckiej po­
mocy naukowo - technicz­
nej.

Życie wykazało ponad 
wszelką wątpliwość, że 
kraje zacofane pod wzglę­
dem przemysłowym mogą 
przekształcić się w kraje 
przemysłowe tylko na dro 
dze budownictwa socjali­
stycznego, tylko wówczas, 
jeśli kroczą w szeregach 
kierowanego przez Zwią­
zek Radziecki obozu wol­
nych od imperialistyczne­
go jarzma państw, przy 
poparciu i pomocy wszech 
stronnie rozwiniętego, po­
tężnego mocarstwa socja­
listycznego — Związku 
Radzieckiego.

Między państwami kapi­
talistycznymi również ist­
nieje wymiana wynalaz­
ków, procesów technolo­
gicznych Itd. Ale wymiana 
taka odbywa się z reguły 
tylko wówczas, gdy dany 
wynalazek, dany proces 
technologiczny itd. stał się 
już przestarzały 1 został 
zastąpiony przez nowy, u- 
trzymywany w tajemnicy.

W przeciwieństwie do 
tego w stosunkach między 
ZSRR 1 państwami demo­
kracji ludowej, za przykła­
dem 1 z inicjatywy Zwią-

Radzieckiego, przeka­
zuje się w formie pomocy 
naukowo - technicznej bez 
rekompensaty oraz bez 
jakichkolwiek warunków 
1 ograniczeń najnowocze­
śniejsze zdobycze nauki i 
techniki.

Stosunki między Zwią­
zkiem Radzieckim a kraja­
mi demokracji ludowej o- 
parte są na zasadzie pełne­
go równouprawnienia i po­
mocy wzajemnej. Przykła­
dem takiej pomocy są wiel 
kie pożyczki 1 kredyty^ u- 
dzielone przez Związek Ra­
dziecki krajom demokracji 
ludowej na zakup towarów, 
żywności 1 urządzeń prze­
mysłowych.

W swych wzajemnych 
stosunkach ekonomicznych 
państwa kapitalistyczne 
starają się wszelkimi spo­
sobami ograniczyć suwe­
renność swych partnerów.

Wzajemne stosunki eko­
nomiczne Związku Radzie­
ckiego i krajów demokra­
cji ludowej wręcz przeciw­
nie, prowadzą do umocnie­
nia niezawisłości krajów 
demokracji ludowej.

Odbywający się przy po­
mocy Związku Radzieckie­
go rozwój sił produkcyj­
nych tych krajów, stopnio­
we przekształcanie Ich w 
państwa rozwinięte pod 
względem przemysłowym, 
umacnia ich niezależność 
ekonomiczną I polityczną.

Kraje demokracji ludo­
wej dopiero po uniezależ­
nieniu się od obcych im­
perialistów stały się pań­
stwami naprawdę nlezawl- 
słym^J z każdym nowym 
krokiem na drodze budow­
nictwa socjalistycznego 
wzmagają 1 umacniają swą 
prawdziwą niezawisłość.

Na naszych oczach roz; 
wija się i doskonali stwo­
rzony z inicjatywy wiel­
kiego Stalina system wza­
jemnych stosunków eko­
nomicznych nowego ty^fi. 
dzięki któremu twórcza 
praca w bratnich krajach 
obozu pokoju i socjalizmu 
zapewnia nieustanny roz­
wój pokojowego hudownl 
elwa ekonomicznego i kul­
turalnego,

Stosunki między ZSRR a 
krajami demokracji Indo­
wej rozwijają się na po W 
stawie niewzruszonych za­
sad proletariackiego Inter 
nacjonalizmu. Dziękj nie. 
mu powstała 1 utrwala slą

MINCA
wszechstronna współpraca 
narodów, które wyrwały 
się z niewoli kapitalistycz­
nej. Współpraca ta opiera 
się na uznaniu równości 
wielkich i małych naro­
dów, na ich braterskiej po 
mocy wzajemnej 1 na 
wspólnej walce o zwycię* 
stwo socjalizmu pod sztan­
darem Lenina — Stalina.

Zapominanie zasad pro­
letariackiego internacjona­
lizmu lub nawet najmniej­
sze bdchylenle od nich 
prowadzi do zdrady, do 
kapitulacji wobec amery­
kańsko ■ angielskiego im­
perializmu. Dowodzi tego 
przykład Jugosławii, która 
wskutek oszustwa dostała 
się w ręce szpiegów 1 pro­
wokatorów z faszystow­
skiej bandy Tito — Karde- 
la — Rankowlcza.

Banda ta zdradziła swój 
naród 1 sprzedała kraj za 
dolary anglo - amerykań­
skim Imperialistom. W wy 
nlku oderwania od krajów 
obozu pokoju 1 socjalizmu, 
Jugosławia utraciła wszy­
stkie rewolucyjne zdoby­
cze. Jugosławia jest dziś 
typowym krajem kapitali­
stycznym z faszystowsko- 
pollcyjnym reżimem oraz 
ze wszystkimi wadami 1 
klęskami, właściwymi kra­
jowi faszystowskiemu 1 ka 
pitalistycznemu.

Lecz oprócz tego jest 
ona także kolonią I bazą 
■wypadową imperialistów 
dla agresji przeciwko mi­
łującym pokój narodom.

W roku 1927 Towarzysz 
Stalin mówił, że „w toku 
dalszego rozwoju rewolu­
cji międzynarodowej i rea­
kcji międzynarodowej bę­
dą się kształtować dwa o- 
środkl w skali światowej: 
ośrodek socjalistyczny, 
skupiający kraje ciążące 
ku socjalizmowi I ośrodek 
kapitalistyczny, skupiają­
cy kraje ciążące ku kapi­
talizmowi'’.

W naszych czasach to 
genialne przewidywanie 
Towarzysza Stalina spraw­
dza się z naukową ścisło­
ścią. Ośrodek socjalistycz­
ny wzrasta i wzmacnia się 
wszechstronnie. W -wyniku 
wielkiego zwycięstwa Zw. 
Radzieckiego w drugiej woj 
nie światowej cała grupa 
państw w Europie i w jA- 
zji przyłączyła się do o- 
środka socjalistycznego- 
Polityczna siła i potencjał 
gospodarczy państw obozu 
pokoju, demokracji 1 socja­
lizmu są olbrzymie.

Nie ma takiego materia­
łu, wyrobu, takich ko* 
palń, takich surowców, 
których nie posiadałyby 
w dostatecznej ilości, lub 
których nie mogłyby uzy­
skać w krótkim czasie 
państwa obozu pokoju, zaj 
mujące olbrzymie prze­
strzenie kuli ziemskiej. 
Wfe wszystkich tych kra­
jach trwa gigantyczne, po­
kojowe budownictwo eko­
nomiczne 1 kulturalne.

Pokojowemu budowni­
ctwu krajów obozu poko­
ju, demokracji .1 socjali­
zmu, usiłuje przeszkodzić 
ośrodek kapitalistyczny, 
na czele którego stoją Im­
perialiści USA. Ośrodek 
ten przygotowuje z całych 
sił nową wojnę światową.

Budując socjalizm w 
swych krajach masy pracu­
jące krajów demokracji 
ludowej, pod kierowni­
ctwem partii komunistycz­
nych 1 robotniczych, przy­
spieszają wzrost sil poko­
ju.

Rozwijając braterskie 
wzajemne stosunki pollty 
czne 1 ekonomiczne, ZSRR 
l kraje demokracji ludo­
wej wskazują Innym du­
żym 1 małym narodom, w 
jaki ^sposób niezależne, 
wojnę i równouprawnione 
państwa, które wyzwoliły 
się spod jarzma imperiali­
zmu, mogą 1 powinny roz­
wijać się dla dobra swych 
narodów, dla dobra całej 
ludzkości.

Wszechstronna i owocna 
współpraca ekonomiczna 
Związku Radzieckieno i 
krajów demokracji ludo­
wej stanowi niezwykle do­
niosły czynnik w walce o 
trwały pokóf na całym 
swiecie. o demokracie 1 
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Watykańskie . 
zaplecze odwetowców

Przewrót 
w drukarstwie

Wody Odry j Nysy płyną 
spokojnie, a po obu jeij 
brzegach po raz pierwszy 
w dziejach rozwijają się 
przyjazne stosunki między 
dwoma państwami ludowy­
mi — polskim i wschodnio* 
niemieckim. Ośrodek pro­
pagandy walki i nienawiści 
przeniósł się na terytorium 
Trizonii, pod opiekuńcze 
skrzydła okupantów. Nie­
dobitki wyszczekanej sfo­
ry Goebbelsa znów znała 
zły się w swoim żywiole. 
Przyszły im w sukurs bez*

spodarczo i politycznie u-
zasadinione".

Amerykański 
Byrnes w roku 
ko wał granicę 
Odrze i Nysie,

ministei 
1946 zaata* 
polską na 

ale dopiero
Pius XII zakwestionował ją 
w sposób dla niemieckich 
przywódców katolickich 
miarodajny. Nie śmieliby 
oni pisnąć, gdyby nie czu­
li za sobą oparcia w Wa-
tykanie, 
niegdyś

Posłuszne było 
woli papiesk:e|

robotne sztaby h:tlerow-
skiej armii — generałowie 
i oficerowie różnych stop­
ni, Solda tenbundy i Gruene 
Teufel. Stare recepty pro­
pagandowe znów wyciąg­
nięto z lamusa. Nie tylko 
Odra i Nysa są na porząd, 
ku dziennym: znów skrze* 
czy ograna płyta o zaj­
ściach, sprowokowanych 
przed samą wojną przez hi­
tlerowską piątą kolumnę w 
Bydgoszczy i przedstawić* 
nvch ’ako ..bezirrz^rk^Arn w 
dziejach zbrodnia Polaków1' 
Antypolska heca szaleje 
pod batutą amerykańską, 
a w tej sarabandzie biorą 
udział ministrowie aden- 
auerowskiego „nządu", do­
magający się przez usta 
Kaisera — „ministra spraw 
o gólnon iemieckich" —
zwrotu śląska. Echem stu- 
gębnym odzywa się „Głos 
Ameryki"', a wtórują mu 
wszystkie stacje nadawcze 
Federalnej Republiki i ra­
dio Watykan. Agresorzy 
zza oceanu przez nasilenie 
szowinistyczne i ropagan * 
dy pragną skłonić część 
niemieckiej młodz-ieży do 
wstępowania do wo;ska. A 
chodzi przecież jedynie o 
mięso armatnie.

Politycy zachodnio-nie- 
mieccy onowiadaią wiele 
o „ideałach" partii chrze­
ścijańsko * demokratycmei, 
stanowiącej większość w 
gabinecie Adenauera. A 
lytaśnie ta partia bierze 
jak najbardzlei czynny u- 
dzlał w rozd m uch iwa n i u 
zoologiczne i nienawiści ra­
sowej, w judzeniu społe­
czeństwa przeciwko grani­
cy pokoju na Odrze i Ny* 
sie i przeciwko Polsce w 
ogóle. W odbytym ostat­
nio „Zjeżdzie Ślązaków" w 
Monachium, brał udział nie 
tylko wspomniany wyżej 
Kaiser, ale i przedstawicie­
le katolickiego rządu lokal­
nego Bawarii. Reprezento­
wane było bardzo licznie 
na tym zjeżdzie duch owi eń 
stwo katolickie i „pełno* 
prawni1" — jak twierdzą, 
władze -watykańskie — b. 
proboszczowie niemieccy 
zza Odry i Nysy, jak i du­
chowieństwo z całych Nie­
miec Zachodnich.

To samo stanowisko zaj­
muję „prezydent" Federal-

Centrum niemieckie, po­
słuszne są dziś niemieckie 
partie chadeckie, będące 
wykłaidnikiem najbardziej 
reakcyjńych, sz owinis tycz • 
nych i antypolskich dążeń 
i mperi a li sto w n i em i eck ich. 
Rozpętanie antypolskiej 
hecy w Trizonii nabrało 
szerokiego rozmachu dzięki 
zbieżnej pokłyce Waszyng­
tonu i Watykaniu.

Watykan, od da je Acheso- 
nom i Eisenhowerom to, 
czym dysponuje w rozma­
itych państwach Zachodu: 
możliwość wykorzystania 
reakcyjnej części kleru, e* 
p-skopatu, klasztorów i 
grup świeckich Akcji Ka« 
tolickiej. Te wpływy — to 
wkład Watykanu do agre­
sywnego paktu atlantyc­
kiego.

Zdajemy sobie od dawna 
sprawę, że Watykan jesit 
zwoleninikiem kwestiono* 
wania granic naszych na 
Odirze i Nysie, że polityka 
jego jest antypolska, że 
przykłada rękę do ludo­
bójczych planów amery- 
kańskich sukcesorów Hitle­
ra, jak kazał ongiś księ* 
żom niemieckim zanosić 
modły za ukochanego 
Fuehrera. Fakty te są 
stwierdzone, bezspornie 
znane i nie pomogą tu ża­
dne frazesy, żadne obwija- 
nie w bawełnę.

W obliczu montowania 
antlatyckiej maszyny wo­
jennej przy użyciu odbu* 
do wam ego h itlero wsk ie go 
Wehrmachtu, antypolska 
postawa Watykanu wystę* 
poje ze szczególną wyrazi­
stością.

Deutschland ueber alles 
—dziś dźwięczy po waty- 

kańsku.
Edward Ligocki

W Zielonej Górze odbył 
się kurs stereotypii ter­
moplastycznej. Wykładow­
ca na kursie był instruktor 
specjalista Lutz z Wiednia.

Stereotypia termopla­
styczna dokona nowego 
przewrotu w drukarstwie. 
W pierwszej fazie historii 
drukarstwa do druku uży­
wano tylko czcionek, któ­
re zastąpione zostały póź­
niej przez odlewy stereo- 
typijne z ołowiu, dające 
50-—100 tys. odbitek. O- 
becnie wynaleziono klisze 
semeritowe. Z jednej ta­
kiej matrycy semeritowej 
można zrobić 100—125 
klisz, a z każdej kliszy 
można wykonać ponad mi 
lion odbitek. Klisze te po­
siadają dużo dodatnich 
właściwości, są bardzo 
trwałe i elastyczne, posia­
dają równą powierzchnię 
i dlatego ułatwiają druka- 
rzom pracę przy przygoto­
wywaniu maszyny do dru­
ku, obniżając tym samym 
koszty produkcji.

W kursie tym, który za­
kończył się 22. IX. br. 
wzięło udział 16 drukarzy 
z całej Polski. (B. S.)

zwiedziło
wystawę
o STASZICU

Dużym powodzeniem cie­
szy się w Muzeum Naro­
dowym w Poznaniu wysta­
wa objazdowa pt. ,.Stani­
sław Staszic". Wystawa 
daje szczegółowy obraz 
życia i działalności tego 
wielkiego społecznika, pi­
sarza 1 uczonego. Przed 
przybyciem do Poznania 
gościła ona już w Gnieź­
nie, Mogilnie, Inowrocła­
wiu, Żninie, Wągrowcu, 
Chodzieży, Czarnkowie, 
Szamotułach 1 Międzycho­
dzie. Wystawę zwiedziło 
łącznie 16.000 osób. Z Po­
znania wystawa przewie­
ziona zostanie do Między, 
rzeczą, a następnie Wol­
sztyna, Wschowy, Leszna, 
Krotoszyna, Ostrowa, Ka­
lisza, Jarocina, Śremu 1 
Środy.

nej Republiki, Heuss,
podkreśl a jący w depeszy
wysłanej na rd Sląza
ków" — że zebranie to jesŁ 
■wyrazem „świadomej woli 
politycznej niemieckiego 
narodu". To samo głoską 
cziank owi e ch a d ecki ego 
„rządu" Adenauera, to sa­
mo powtarzają ich chadec­
cy wyborcy, a błogosławią 
im wszystkim wyraziciele 
woli papieskiej — kardy­
nałowie: koloński — Frin 
ga, szkolny kolega i przy* 
jaciel Adenauera oraz mo­
nachijski Faulhaber.

Tu właśnie odnajdu jemy 
klucz pozwalający nam na 
zrozumienie sytuacji. Od 
chwili odrodzenia Państwa 
Polskiego aż po dziś dzień 
papież Pius XII „nie uzna- 
je" polskości Ziem Zacho­
dnich ani granicy ustalonej 
między p rz e ds ta w ic iel am i 
narodu polskiego i narodu 
ni emiecki ego. Pamiętamy 
aż nadto dobrze osławiony 
list papię^ki z dnia 1 marca 
1948 roku do biskupów nie 
mieckich, w którym, w 
szczególnie ostrej formie, 
obecny panież nazwał wy­
tyczone granice na Odrze 
i Nysie „bezprzykładnym w 
historii Europy postępowa­
niem" i podał w wątpli­
wość, czy było one „go-

Więź wojska polskiego 
z ludem pracującym

Między armią reżimu sa­
nacyjnego a ludem pracu­
jącym kopano sztuczną 
przepaść. Bataliony dowo­
dzone przez obcych żołnie 
rzowi oficerów wychowa­
nych w ślepej nienawiści 
do ruchów postępowych i 
wolnościowych, miały być 
dalszą, obok golędzinow- 
skiej- rezerwą policji na 
wypadek manifestacji ro~ 
botniczych czy chłopskich. 
Szwadrony kawaleryjskie 
pod dowództwem rotmi­
strzów — synów obszarni- 
ków oraz kompan e szkół 
podchorążych wysyłane by­
ły na wieś, aby brutalnie 
pacyfikować okolice, w któ­
rych. chłop stawał do walki 
z reżimem ucisku i nędzy.

Jakże sztuczną jednak 
była ta przepaść, którą mię 
dzy ludem a prostymi żoł-

skie związało się z 
pracującym, który

ludem 
zroro-

miał, że ta nowa rasza s - 
ła zbro na jest puklerzem 
praw człowieka pracy, a 
nie jego wrogiem, jak to 
było przed wrześniem.

Czyż zresztą mogło być 
inaczej? Wszak zmieniła 
się zasadniczo kadra do-

nierzami synami tego
ludu, odzianymi w mundur 
— usiłowali wykopać bur- 
żuazyjni władcy przed- 
wrześniowego państwa. 
Jakże sztuczną była ów­
czesna dyscyplina, bezdusz 
na. maskowana rzekomą a- 
politycznością wojska, a 
obliczona na to, że żoł­
nierz będzie wiernie j bez* 
myślnie bronił władzy wy 
zyskiwaczy — władzy je­
go własnych wrogów. U- 
dowodniły tę sztuczność 
dobitnie wypadki krakow­
skie 1923 r„ gdy żołnierze 
wbrew zbrodniczym rozka­
zom swych dowódców, za* 
miast strzelać do strajku­
jących robotników — bra­
tali się z nimi. Udowodnił 
ją również rok 1939, ądv 
działacze komunistyczni, po 
wyłamaniu krat więzien­
nych, zbratali się z żołnie­
rzem opuszczonym przez 
tchórzliwych d owód to™. 
Prosty żołnierz natych* 
miast uznał w komun istycz 
nych towarzyszach broni, 
tam gdzie sie oni pojawili, 
sw^ch prawdziwych przy­
wódców. którzy trafnie 1 
właściwie ocen b. zarówn" 
sytuację strategiczną, jak 
i polityczną.

Odrodzone Wojsko Pol­
skie od pierwszych chwil 
wkroczenia na zienne poi*

ska Polsk:ego. Dowódcy 
wywodzą się dziś z ludu 
pracującego miasta i wsi, 
są jak najściślej związani 
z jego dążeniami, potrze­
bami. Lud i wojsko sta­
nowiło od pierwszych 
chwil -wyzwolenia jedność 
nierozerwalną. Na straży 
wielkich reform, które od" 
dawały ludowi władzę w 
państwie, ziemię, przemysł, 
kopalnie — stawał prze­
cież żołnierz ludowego 
wojska.

Jeszcze grzmiały armaty 
nad Odrą, gdy żołnierz I 
Armii Wojska Polskiego 
brał udział w pierwszej ak 
cji siewnej na Pomorzu 
Dzięki pomocy sapera set* 
ki tysięcy ha ziemi upraw­
nej pozbywały się żądeł

min, a drogi i mosty po- 
wracały towu do swej ro­
li szlaków komuni cyj- 
nych. Żołnierz brał udział 
w każde; wielk:ei akcji pan 
stwowej czy to politycz* 
nej, jak referendum lub 
wybory, czy też oświato- 
wo-kulturalnej i gospodar­
czej.

Ta ścisła więź żołnierza 
z ludem zacieśnia się z 
każdym rokiem.

Oto w- majątkach PGR 
w powiecie zielonogórskim 
robotnicy przystąpili do 
akcji żniwnej. Natychmiast 
zjechała grupa żołnierzy 
pod dowództwem oficera 
Miiażkiewicza. Zmieszali 
się wojskowi i robotnicy 
rolni, zawinęli żwawo ko­
ło roboty i żniwa były za* 
kończone przed terminem. 
Po wspólnej robocie — 
nastąpiła wspólna zabawa 
dożynkowa. Żołnierze szli 
w jednym radosnym koro­
wodzie z przodownicami 
pracy, niosącymi wieńce 
dożynkowe. Na dożynkach 
w Trzciance wystąpił woj­
skowy zespół artystyczny

Żołnierze innej jednost

ki wojskowej spotkali się 
z przodownikami pracy 
Państwowych Zakładów 
Wytwórczych Aparatur Ni
skiego Napięcia
Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego. 
Robotniczy zespół artystycz
ny wystąpił z 
tańców ludowych 
kich, recytacjami 
sześcioletnim.

— Przodownicy

pokazem 
i radzi ec 
o planie

pracy w
fabrykach poświęcają ten 
program przodownikom wy 
szkolenia w Wojsku!

Z kolei żołnierze śpiewa­
li robotnikom piosenki o 
Warszawie, o Nowej Hu*
cie, o 
Nastrój

żołnierzu-szoferze.

Zbratali się
był serdeczny, 

jeszcze bar-

Budujemy StoLcę

CAF — Zdz. Wdowiński
Na zdjęciu: fragment ulicy Kopernika

dziej robotnicy i żołnierze. 
Opowiadali o swych osiąg 
nięciach w pracy i szkole­
niu. Stali się sobie jeszcze 
bardziej bliscy.

W powiecie trzebnickim 
żołnierze pomogli walnie 
w akcji przeciwko stonce 
ziemniaczanej czy też ak­
cji omletowej. Można by 
przytoczyć wiele przykła* 
dów więzów wojska z lu­
dem w pracy codziennej, 
szkoleniu politycznym, roz 
rywce kulturalnej. Wojsko 
we zespoły muzyczne, chb- 
ry. zespoły teatralne, dru­
żyny sportowe odwiedzają 
świetlice i boiska wsi i 
miast. Każde takie spotka 
nie to nowe zacieśnienie 
więzi wojska z ludem pra­
cującym, który coraz ro* 
rętszym umiłowaniem ota­
cza swoje ludowe Wojsk 
Polskie.
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Zespoły świetlicowe 
związków zawodowych 
przygotowują się do Festi­
walu Sztuk Polskich. Aby 
im ułatwić wybór sztuk i 
ułatwić pracę. Centralna 
Rada Zw. Zaw. wydała 15 
utworów scenicznych spec­
jalnie opracowanych dla 
świetlic, a mianowicie: 
„AWANS" W. Żółkiew­
skiej, „TYSIĄC WALECZ­
NYCH" J. Rojewskiego, 
„ZWYCIĘSTWO" J. War-
mińskiego, ,ZWYKŁA

O sztuce
yacznę od rzeczy ogólnie 
^wiadomej: sztuka Rittne 

ra jest napisana świetnie. Jej 
kompozycja, dynamika, nie­
zrównany realizm postaci — 
są wartościami niezmiennymi, 
dzięki którym ta komedia 
stała się klasyczną pozycją 
teatru. Reżyser i aktorzy ma­
ją tu wspaniałe pole do popi­
su, dramaturg współczesny 
nje tylko może dziś jeszcze 
uczyć się na tym wzorze jak 
należy budować sztukę i sta­
wiać postacie, ale znajduje 
odpowiedź na pytanie; czym 
jest naprawdę realizm.

ZmlenRa się tylko dziś 
gruntownie i nieodwołalnie 
rzecz zasadnicza: problematy­
ka. Wszelkie środki artysty­
czne służą ku temu, by pla­
stycznie wyrazić pewien śwja 
topogląd autora, pewną praw­
dę o człowieku. Ale prawda 
o człowieku w miarę przeo­
brażeń społecznych i obycza­
jowych zmienia aspekt i za­
sięg.

Jak wygląda dziś prawda 
Rittnera, czyli prawda Jaku­
ba? — bo odzwierciedleniem 
poglądów autora jest zwykle 
jego bohater pozytywny. Ja­
kub jest bezsprzecznie trak­
towany w sztuce jako jedyna 
postać całkowicie pozytywna. 
Przymiotnik „głupi" jest u- 
jęty w tytule w niewidzialny 
cudzysłów — w ten Sposób z 
subtelną ironią przeciwstawia 
autor moralne walory boha­
tera życiowej „mądrości" je­
go otoczenja. Istotnie, uczci­
wość i bezkompromisowość 
Jakuba ,który dąży do praw­
dy za wszelką cenę kontra­
stuje jaskrawo z marazmem, 
zakłamaniem i egoizmem Zie­
miańskiego środowiska, w któ 
rym znalazł się ten chłopski 
syn.

Pasożytniczą parę — swoją 
siostrę 1 szwagra — nazywa 
Szambelan upiorami. Nje 
wie o tym, że sam jest też 
upiorem i cały jego dom — 
łącznie z odwiedzającą go ro­
dzinką prezesa — jest upior­
ny. Nie można ostrzej prze­
prowadzić krytyki zamierają­
cego i rozkładającego się 
świata, niż to uczynił Rittner. 
W to środowisko wprowadza 
tylko dwie żywe i zdrowe 
postacie chłopskiego pocho­
dzenia: Jakuba i Hanie, wiec 
zarysowuje już wyraźnie pro-

blem

Tadeusza Rittnera wystawionej w Teatrze Nowym
SPRAWA" A. Tarna, „DO­
BRY CZŁOWIEK" K. Grusz
czyńskiego, 
NI" ,L.

„W STOCZ- 
Rybarskiego,

klasowy. Ale jak roz-
strzyga ten problem?

Podkreślając mocno klaso­
wą odrębność psychiczną 
tych postaci, autor pozbawia 
je całkowicie świadomości 
klasowej. Świadczy o tym 
specyficzny charakter „a 
wansu", który jest zasadni­
czym motywem sztuki.

„Ja muszę iść naprzód, na­
przód!" — oświadcza ambitna 
Hania, dla której otrzymane 
wykształcenie i pewna pozy­
cja w tzw. wyższych sferach 
jest dopiero startem życio­
wym. Ale środowisko, w któ­
re się dostała .zatruło jej 
zdrową naturę. Jej „naprzód" 
jest smutną parodią tego pięk 
nego hasła. Najwyższe osiąg­
nięcie życiowe, to znaczy dla 
niej — być panią. Opłaca je 
ceną własnego życia, odrzuco­
nej miłości i „żywcem się 
grzebie" sprzedając się boga­
temu starcowi.

Jeślj Rjttner interpretuje 
ten „awans" z goryczą 1 
smutkiem, to jak wygląda 
awans jego pozytywnego bo­
hatera, Jakuba? Bo to także 
historia awansu. Uczciwy 
chłopak dzielny pracownik, 
tymczasem rządca w majątku 
swego mniemanego ojca, ma 
wszelkie dane po temu, aby 
stać sję jego prawnym dzie­
dzicem. W zasadzie nje ma 
nic przeciw temu. Pogodnie 
patrzy na ponure sprawy tego 
domu, dobrodusznie pozwala 
sję traktować przez Szambe­
lana jak psa 1 wytykać so­
bie nieustannie chłopskie po­
chodzenie. Zresztą przynależ­
ność klasowa jest dla niego 
rzeczą drugorzędną: przypa­
dek decyduje o tym, czy ma 
się uważać za szlachcica, czy 
za chłopa. Godzi się na wszy­
stko — prócz jednego — by 
ceną jego awansu życiowego 
stało się kłamstwo. Zasadn-- 
sza cechą Jakuba jest dąże­
nie do prawdy, choćby praw­
da ta miała zdegradować go 
w hierarchii społecznej i po­
zbawić go wszelkich dotych-

rodzinnych. Byliśmy niedaw­
no świadkami, jak tenże sam 
aktor, który dziś interpretuje 
Jakuba, w sztuce współcze­
snej dał też wyraz walce o 
prawdę, ale tamta walka mia­
ła inny zasięg, a prawda in­
ne brzmienie. Jakub jest zu­
pełnie samotny, ale ani przez 
chwilę nie przychodzi mu do 
głowy, rzecz, którą w „Zwy­
kłej sprawie" szofer Malley 
wyrazjł słowami: „Jest nas 
wielu". Jeśli nawet umieści­
my Jakuba ściśle w ramach 
jego epoki j ustroju, to jego 
dziecinna bezradność, ślepo­
ta społeczna i brak wszelkich 
szerszych i dalszych perspek­
tyw sprawia, że śledząc jego 
losy sceniczne, powiemy o 
njm dziś „biedny, głupi Ja­
kub" — z współczuciem, lecz 
bez cudzysłowu.

Niemniej teatry powinny 
grać sztukę Rittnera, nie tyl­
ko dlatego, że jest świetnie 
napisana, ale że daje nam 
możność takiego zestawienia.

Przed wojną grano .Głu­
piego Jakuba'1 jako sztukę 
współczesną. Obecnie teatr 
słusznie podkreśla jej od­
ległość dekoracją i kostiu­
mem.

Nauczona doświadczeniem, 
byłam na przedstawieniu 
dwukrotnie z odstępem tygo­
dniowym. Muszę stwierdzić 
dotychczasową szybką i po­
cieszającą metamorfozę spek­
taklu. Nastąpiły korzystne 
zmiany obsadowe, akcja zy­
skała na dynamice, role doj­
rzewają, ideologiczne ujęcie 
powoli zdąża do dzisiejszej
interpretacji Ale 
wszystkim jeszcze 
zgodzić.

Przedstawienie,

nie ze 
mogę się

według

czasowych osiągnięć 
wych. Ale jaka jest ta 
da Jakuba?

Autor, zarysowując

życlo- 
praw-
pewne

problemy klasowe, stawia je 
więc na płaszczyźnie indywi­
dualnie etycznej. Prawda Ja­
kuba jest wąziutka, ciasna, 
ograniczona do jego osobi­
stych, njezbyt czystych spraw

mnje. grzeszy głównie nieje­
dnolitością stylu i w pew­
nych partiach graniczy ze 
zdecydowaną groteską, gdzie­
indziej traktowane jest jak 
melodramat. Teatr Rittnera 
równie daleki jest od grote­
ski, jak od melodramatu. To 
realistyczna komedia, gdzie 
równje umiejętnie i powścią­
gliwie dozowane są akcenty 
dramatyczne Jak chwyty 
charakterystyczno komedio­
we. Humor Rittnera jest zaw­
sze psychologiczny, nigdy sy-
tuacyjny.

Sztuka napisana jest
kjm mistrzostwem, 
teatr chce dodać

że 
do

z ta- 
jeślj 
niej

własne trzy grosze, coś po

swojemu wzmocnić, czy pod­
kreślić, osłabia tylko jej wa­
lory i zamazuje treść. Od 
teatru, który ją gra, żądamy 
jak Jakub ,,prawdy, tylko 
prawdy1'! — choćby dlatego, 
żeby nie zniekształconą praw­
dę tamtej epoki móc we wła­
ściwy sposób osądzić.

Aktorzy włożyli wielki i 
szczery wysiłek w opracowa­
nie ról, które dawały im tak 
rozległe możliwości. Ale te 
poszczególne wysiłki nie zo­
stały przez reżysera (Wł. 
Ziembińskiego) dostatecznie 
sharmonizowane i skontakto­
wane. Więź łącząca ze sobą 
wszystkie postacie sztuki jest 
tak silna, że zerwaniu jej 
przez Jakuba daje autor ce­
chy bohaterstwa. W przedsta­
wieniu tę więź zaciera często 
efektowny popis indywidual­
ny.

Popisową jest przede wszy­
stkim rola Szambelana, któ­
rą ująć można w sposób bar­
dzo rozmaity. Sądzę, że wir­
tuozowska interpretacja W. 
Ziembińskiego, łączy w sobie 
szczęśliwie wszystkie różnoro­
dne elementy tej postaci: więc 
oschłość, egoizm, władczość, 
bezsilną namiętność starczą i 
gorzką choć zasłużoną samot­
ność dla wyrażenia której 
aktor znalazł prawdziwie 
ludzkie akcenty. Szkoda tyl­
ko, że zmniejszył format tej 
roli przez stosowanie wielu 
czysto zewnętrznych gierek 
i „numerków" starego typu. 
Poco? Pokazał w wielu mo. 
mentach, że stać go na szla­
chetniejsze i głębsze środkj> 
ekspresji. którymi należy 
przemawiać dziś do widowni.

Janina Marrjsówna, którą 
aparycja i rodzaj talentu pre­
destynuje raczej do ról liry­
cznych i pozytywnych, miała 
trudne zadanie, odtwarzając 
drapieżną postać Hanki. Od 
czasu premiery dokonała wje-\ 
le, w naszych oczach ta rola 
dojrzewa, choć nie ma jesz­
cze zdecydowanej, jednolitej 
linii. Artystka potrafiła w pe­
wnych momentach wykazać 
charakterystycznie rodowód 
Hanki i sztuczną nadbudów­
kę nabytych form towarzy­
skich, w innych zapomina o 
rodowodzie, pieści się ze so 
ba i nadaje rolj niewskazaną 
melodramatyczną tonację 
Wygrywa pięknie bogate mo- 
lulacje aktu trzeciego, lecz

główny akcent kładzie na o- 
sobistej tragedii Hanki, przez 
co zaciera w oczach widza 
negatywne społecznie znacze­
nie tej postaci. Niemniej ro­
la ta jdst poważną pozycją w 
jej artystycznym dorobku.

Niełatwo było też A. Żuko­
wskiemu przerzucić się od 
zdecydowanej, mocnej posta­
ci Malleya do roli Jakuba j 
cofnąć się do jego dziecię­
cych, naiwnych poszukiwań 
prawdy. W pierwszym akcie 
podbił od razu widownię 
szczerością i prostotą swej in­
terpretacji. W dalszym toku 
akcji, odrzucił na szczęście 
pewną pozę j patos pozytyw­
nego bohatera, którą mu po­
czątkowo narzuciła koncepcja 
reżysera i prostymi, mocny­
mi środkami wyraził tragedię 
bezradnych i samotnych walk 
Jakuba.

Rolę Marty dokumentnie 
położyła P. Relewicz, potęgu­
jąc zaeakcentowaną dyskret­
nie przez autora afektację tej 
postaci do monstrualnej tea­
tralnej szarży. Zasadniczy ton 
tej interpretacji zachowała.
dublując tę rolę J. Kossow­
ska, stonowała go '
wprowadzając tam

jednak.
czasem

ludzkie akcenty. Teofila, po 
Relskim, który też nic z niej 
prócz szarży nie wydobył, 
objął S. Mroczkowski i na 
dał jej dobry styl komediowy 
akcentując wyraziście, lecz z 
umjarem wszystkie śmjesz- 
nostki byłego c. k. poruczni­
ka. Nieporozumieniem był 
występ solowy A. Witkow­
skiego i nieoczekiwane wpro­
wadzenie do rittnerowskiej 
sztuki groteskowej marionet 
ki, z którą pojedynek Jaku 
ba jest nje do pomyślenia. 
Żywo i zabawnie odegrała 
rolę matki Jakuba J. Detkow- 
ska, lecz nie sharmonizowa- 
ła swej sceny z ogólnym to 
nem sztuki i nadała jej cha 
rakter zdecydowanie farso­
wy, osłabiła wagę dramatycz 
nego momentu, gdy Jakub 
dowiaduje się swojej ,.praw­
dy".

Myślę, że w dalszym toku 
przedstawień te wszystkie 
niedociągnięcia zostaną wy 
równane. Niewiele już brak 
nie do tego, aby ten spektakl 
stał się bardzo dodatnią po­
zycją teatru.

X Mor.

„GDZIEŚ W POWIECIE" 
J. Żuławskiego, „GÓRNI­
CY" A. Sterna, „WCZO­
RAJ i PRZEDWCZORAJ" 
A. Maliszewskiego, „ODEZ 
W A NA MURZE" A. Świer 
szczyńskiej, „TRZEBA BY­
ŁO ISKRY" L. Pasternaku, 
„WODEWIL WARSZAW­
SKI" Gozdawy i Stępnia, 
„ZAPRZĘGAĆ KONIA" A. 
Lachowicza, „W RODZIN­
NYM DOMU" St. Piotrow­
skiego i „F1RCYK W ZA­
LOTACH" F. Zabłockiego.
Wystawa książki i ilustra­
cji

W gmachu warszawskiej 
Zachęty przed paru dniami 
Związek Polskich Artystów 
Plastyków oraz Centralne 
Biuro Wystaw Artyst. urzą­
dziły wystawę książki 1 
ilustracji. Szczególnie bo­
gato jest urządzony dział 
książki dla dzieci. Wysta­
wa obejmuje ponad 1200 
eksponatów.

„Zwycięska droga"
Jest to tytuł nowego re­

portażu filmowego o no­
wej polskiej \vsi, który 
zobaczymy już w paździer­
niku na ekranach naszych 
kin. Przedstawia on rozwój 
i pracę rolniczych zespo­
łów spółdzielczych w Bo- 
gumiłowicach i Mostach.

Andró Sti] w Polsce
W Polsce obecnie bawi 

wybitny francuski pisarz 
i publicysta, redaktor na­
czelny „LHumanite" _  
Andre Stil. Gość francu­
ski jest autorem książek: 
„Sekwana wpływa na mo­
rze" oraz „Wola i gniew" 
— wydanych także w ję­
zyku polskim, (jp)
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Ośrodek zdrowia-czy intryg?

W dniu 15 września br. otwarto w Mińsku Mazo- 
wiecktm Technikum Bud owiane dla przodujących 
robotników z przedsiębi crstw podległych Mini­
sterstwu Budowy Miast i Osiedli. Na zdjęciu: 
Kółko samokształceniowe prowadzone przez Alek­
sandra Pieńkowskiego (przy tablicy) z Z. B, M.-2 

z Warszawy podczas pracy

Czego należy unikać 
przy rozprowadzaniu koksu 

Administratorom domów 
i CentraH Zbytu Węgla pod rozwagę
5 października upływa 

termin składania zamówień 
na koks. Zapotrzebowania 
dla domów zużywających 
rocznie do 15 ton koksu 
składa się w Dzielnico­
wych Biurach Opałowych, 
przy wyższym natomiast 
zużyciu w Wydziale Han­
dlu Miejskiej Rady Naro­
dowej, Rozprowadzeniem 
koksu zajmują się DBO 
■oraz Centrala Zbytu Wę­
gla-

Dużą trudność sprawia 
administratorom wypełnie­
nie kwestionariusza dla za­
potrzebowań większych niż 
15 ton. Najeżony szere­
giem wzorów wymaga dość 
poważnych kwalifikacji 
matematycznych. Niestety 
Wydział Handlu MRN nie 
posiada ludzi, którzy by 
mogli udzielić jakichkol­
wiek wyjaśnień. Jedynym 
więc ratunkiem jest prze- 
czvtanie Monitora A-53- 
1951 r. traktującego w tej 
sprawie.

O wiele bardziej jednak 
Istotną jest sprawa shar- 
monizowania przywozu 
kolejnych partii koksu z 
potrzebami każdego domu. 
Nie może się bowiem zda

rok szkolny 
w MDK

Młodzieżowy Dom Kul­
tury rozpoczął 25 bm. no­
wy rok szkolny. Na uro­
czystej akademii obecni 
byli przodownicy wyszko­
lenia bojowego i politycz­
nego oraz przedstawicieli 
epoł ecz e ńst wa. Klarowni k 
MDK — Ratajczakw prze­
mówieniu podkreślił do­
niosłe przeobrażenia, któ­
re dokonały się w naszym 
szkolnictwie w minionych 
7 latach. Otwarcie na wzór 
radziecki Mło dci cżowych 
Domów Kultury i Domów 
Harcerza — to jeszcze je­
den krok naprzód na dro­
dze do upowszechnienia 

wiedzy. Istniejące przy 
MDK gabinety wszelkiej 
specjalności zawodowej ! 
naukowej, umożliwiają po­
głębianie zdobytvch przez 
młodzież w szkole wiado­
mości i tym samvm dokła­
dne jej przygotowanie do 
przyszłej pracy, (lut)

Na wyższy 
słotreń

Wyższość gospodarki ze­
społowej nad gospodarką 
indywidualną była bodź­
cem do zakładar‘a w po­
wiecie gnieźnieńskim spół­
dzielni produkcyjnych. 
Przy zakładaniu snółdzieb 
ni chłopi obierali sobie 
na łcześciej II tvn. Więk* 
sześć tych spółdzielni po­
stanowiła obecnie przejść 
na wvższy stopień gospo­
da k! kolektywnej.

W gminie Kiszkowo, w 
której znaMum się 11 spół­
dzielni produkcyjnych, od 
bvłv się ostatnio- zebrania 
członków snółdz:eln' i to 
w Lubowiczkach i Glębo 
kim, Obie te spółdzielnie 
przeszły mocą uchwały 
pod:ętei na zebraniach do 
gosnndarki typu III, _ (yki 
GŁOS Nr 257
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zyć, by jakiś dom pozo­
stał choć jeden dzień bez 
opału. Aby temu zapobiec, 
administratorzy winni za­
wiadamiać Centralę Zbytu 
Węgla o potrzebie nade­
słania nowej partii koksu 
już na kilkanaście dni 
przed wyczerpaniem po­
przedniej. CZW zaś ze 
swej strony musi bez­
względnie dotrzymywać u- 
mówionych terminów.

Rozprowadzenie koksu 
będzie się odbywało tym 
samym systemem co wę­
gla. Nie można jednakże 
dopuścić do tego, by koks 
zrzucono po prostu na uli­
cę, gdyż przy wielkich 
ilościach można by zaha­
mować ruch.

Należy dopilnować, by 
o Ile możności koks zrzu­
cano wprost przed okien­
ka piwnic, co znacznie u- 
sprawnl pracę, (ms)

Usprawnić. 
zaopatrzenie

Zdarza się często, że Za­
rządy GS w powiecie cho- 
dteieiskiim niedostatecznie 
docenia j ą k oniecznoś ć
zwiększenia zapotrzebo­
wań na brakujące towary.

Prezesi winni pamiętać o 
potrzebach całej gminy i 
na podstawie tego dostar­
czać potrzebne towary.

Do współpracy należało­
by wciągnąć aktyw sklepo­
wy, który na każdym kro'- 
ku styka się z życzeniami 
klientów.

Spotykamy się również 
z częstymi narzekaniami, 
że brakuje części do ma­
szyn rolniczych. Członko­
wie GS powinni przyjmo­
wać od poszczególnych 
sób zapotrzebowania i zgło­
sić je PZGS--owi.

Sprawę zapotrzebowania 
trzeba usprawnić, (jku)

Master MADEJ 
rac!onalizatorem

Majster Bartłomiej Ma­
dej, zatrudniony w Wy­
twórni Narzędzi Leśnych w 
Goirzowie wynalazł ostat­
nio matryce do produkcji 
noży „frytscha", Wyrabia­
nie noży tym nowym spo­
sobem zwiększa produkcję 
o 200 procent i obniża ko­
szty własne o 75 procent w 
stosunku rocznym, (ka)

Dzieci przedszkola 
na budowę

i

Stolicy
Zbiórka na budowę 

Warszawy ogarnęła r rot 
najmłodszych oby w~ Ti 
Wielkopolski. Dzieci przed 
szkoła w Nowvm Tomyślu 
nodięłv zobowiązanie prze­
prowadzenia zbiórki maku­
latury, by pieniądze uzyska 
nę tą droga przeznaczyć na 
budowę Warszawy Go­
tówko przesłały do Wnk- 
wód.zk:eao Komitetu Odhu 
dowy Warszawy z serdecz­
nymi pozdrowieniami dla 
budowniczych Warszawy 
^twkład dzieci Nowego In- 
myślą dowodzi właściwego 
nastawienia przedszkolanek 
i ich pracy, (wjc)

Ośrodek Zdrowia w te­
renie, który obsługuje tak­
że środowisko wiejskie ma 
w planie 6-letnlm szczegól­
ne zadania i obowiązki. By 
móc je należycie wypeł­
nić potrzeba odpowiednich 
warunków pracy, na które 
składa się m. in. atmosfe­
ra panująca w ośrodku tj. 
stosunki między persone­
lem: lekarzami, pielęgniar­
kami, salowymi oraz po­
dejście personelu do pac­
jenta. Otóż ta właśnie at­
mosfera w powiatowym 
Ośrodku Zdrowia w Kole 
jest niewłaściwa. Dlacze­
go?

Już od kilku lat panuje 
w Ośrodku Zdrowia nle- 
piękna tradycja intryg 
wśród lekarzy. Na skutek 
braku koleżeńskiej współ­
pracy 1 energicznego, sta­
nowczego kierownictwa., 
które by nie poddawało 
się intrygom — w Ośrod­
ku nie ma nikogo, kto by 
potrafił rozwiązać różne 
lokalne trudności. A poza 
tym pracę utrudnia ambi­
cja pewnych jednostek.

Mało jest lekarzy w Ko­
le, szczególnie po śmierci 
kilku znanych tu przed­
stawicieli świata medycz­
nego, to prawda, a ci którzy 
są, mają prawo narzekać 
na przeciążenie pracą. Ale 
prawdą jest także 1 to, że 
w Ośrodku praca jest roz­
łożona nierówno. Jedni są 
przemęczeni i narażają 
swoje zdrowie na poważny 
uszczerbek, a inni umieją 
jakoś sprytnie zepchnąć 
ciężar obowiązków na 
kolegów.

Jak wynika z zebranych 
Informacji główną przy­
czyną zamieszania 1 sprę­
żyną intryg jest dr Mod 
zelewska. Skarżą się na 
nią pacjenci, lekarze 1 
miejscowe oraz powiatowe 
władze. Opinia jest jedno 
lita i wdraża się w okre­
śleniach takich jak np. o- 
soba wybitnie aspołeczna, 
ostro 1 wulgarnie traktu­
jąca pacjentów i personel, 
powodująca kłótnie wśród 
personelu, unikająca „prze

ciążenia” pracą a zarazem 
udająca wobec władz prze­
łożonych — gorliwość. Do­
tychczasowy kierownik O- 
środka dr Smoleński dał 
się niestety — wg tejże 
opinii — wciągnąć w lo­
kalne Intrygi 1 mimo swej 
energii nie potrafi upo­
rządkować stosunków. Po­
za tym zarzuca mu się nie­
właściwe podejście do pac­
jentek, nie zawsze licujące 
z powagą 1 postawą leka­
rza oraz przenoszenie 
spraw prywatnych nad spo- 
łeczne na powierzonym mu 
odcinku lecznictwa, przy 
jednoczesnym nie zwraca­
niu uwagi na znaczenie 
chorób zakaźnych.

Kierownikiem pow. Wy­
działu Zdrowia, któremu 
podlega ów Ośrodek jest 
ob. Woźniakowski. Nie u- 
czynlł on jeszcze dotych­
czas właściwie nic dla 
spraw organlzacyjno-adml. 
nlstracyjnych. Przejawia 
za mało energii 1 zdecydo­
wania, łatwo ulegając 
wpływom osób postron­
nych. Trzeba koniecznie 
bardziej sprężyście wziąć

Kto prędzej i

się samemu do pewnych 
spraw, tak jednak, by nie 
zaszkodzić terenowi 1 nie 
zrazić personelu Służby 
Zdrowia.

Trzeba szybko zmienić 
niezdrowe stosunki w tu­
tejszym Ośrodku Zdrowia 
Słyszeliśmy, że Wydział 
Zdrowia Prez. WRN wy­
znaczył już kogoś na sta­
nowisko kierownika tej 
placówki. O ile nam wia­
domo jednak nowy kandy­
dat z powodu lokalnych 
trudności mieszkaniowych 
nie objął jeszcze urzędo­
wania.

Ponadto poinformowano 
nas w Wojew. Wydziale 
Zdrowia, że w najbliższym 
czasie udać się ma z jego 
ramienia do Koła specjal­
na komisja, która na miej- 
scu zbada stosunki w tam­
tejszym Ośrodku 1 wyciąg­
nie z nich odpowiednie 
wnioski.

Tak więc sprawa uzdro­
wienia stosunków, panują­
cych w kolskim Ośrodku 
Zdrowia znalazła się wre­
szcie na dobrej drodze.

(Ten)

Tczędniej

Ziemniaki już zakopcowane
Robotnicy Zespołu PGR 

Dobrojewo w pow. szamo­
tulskim wezwali do współ­
zawodnictwa w jesiennej 
akcji siewnej, wykopkach i 
omłotach, sąsiednie zespoły 
PGR: Gałowo, Bytyń, Pa­
miątkowo, Słom owo, Lu- 
bosz, Kwilcz i Brzeżno. 
Współzawodnictwo prze­
biega pod hasłem: „Kto 
prędzej i oszczędniej".

Część zobowiązań, a 
mianowicie skrócenie ter­
minu siewów, zespół już 
wykonał. Przez najlepsze 
jakościowo uprawy poło­
wę, przez siewy zbóż ozi­
mych, przez zaprawę tych

PRZODUJĄ 
w spłacie podatku 

gruntowego

zbóż ziarnem kwalifikowa­
nym i przez należyte daw­
kowanie nawozów sztucz­
nych robotnicy zespołu 
zwiększą plony w stosun* 
ku do roku bieżącego o 
1 kwintal z hektara. Trak­
torzyści i ich pomocnicy 
będą orać na zmianę w 
dzień i w nocy, przez co 
skrócą znacznie czas orok 
p rz edzimo wych.

Brygady połowę gospo­
darstw zespołu zobowiąza­
ły się do wykopania ziem* 
niaków w ciągu 14 dni. i 
zadanie to już wykonały.

Ogólna wartość zobowią­
zań, podjętych przez robot­
ników rolnych PGR Dobro­
jewo, wynosi ponad 96 000 
złotych, (ik)

Coraz liczniej napływają 
meldunki o spłacaniu po- 
datku gruntowego i SFOR 
przez gromady i gminy wo­
jewództwa poznańskiego i 
zielonogórskiego. Ostatnio 
mało- i średniorolni chłopi 
powiatu gnieźnieńskiego 
postanowili na zebraniach 
gromadzkich wykonać cał­
kowicie swój obowiązek 
wobec państwa w bieżącym 
miesiącu. Przykład należy­
tego podejścia do sprawy 
dali mieszkańcy gminy 
Witkowo, w której wyróż­
nili sle: Jan Kędzielawski z 
Chłoń dowa, Władysław
Hemackt z Ćwierdzina, Jan 
Kałużny z Folwarku, Stani­
sława Podatna z Gorzyko- 
wa, Leon Kwitowiak z Jeli­
towa oraz Antonina Kowal­
ska 1 Franciszek Maćko* 
wiak z Jaworowa.

Chłopi z gromad: Cerek- 
wica, Redczyce, Zrazin i 
Żemiki w powiecie żniń- 
skim również zrozumie­
niem odnieśli się do uregu­
lowania podatku i zobowią* 
zali się dokonać wpłat do 
1 października br.

Sprawa spłaty podatku 
gruntowego i SFOR nie na* 
trafia na trudności także 
na Ziemi Lubuskiej. W od­
powiedzi na wezwanie gro­
mad powiatu żarskiego i 
głogowskiego, coraz więcej 
wsi wpłacało przedtermino­
wo wszystkie należności.

Ostatnio obowiązek swój 
wypełn iło kilka gromad po­
wiatu gubińskiego z Brzo­
zowem i Luboszycami na 
czele. Przyczynili się do te­
go aktywiści gromadzcy Ja 
siński i Mioduszewski, któ­
rzy przeprowadzili szeroką 
akcję uświadamiająca i w 
imieniu gminy zbierali na­
leżności na miejscu.

Obywatelską postawę za­
jęli w realizowaniu podat­
ku chłopi gromady Goraj, 
powiat Skwierzyna. Oprócz

spłacenia podatku grunto­
wego i SFOR*u uiścili oni 
całkowicie składki na 
PZUW i Fundusz Ziemi, 
przy czym spowodowali na 
śladownjictwo mieszkańców 
Wierzbna i Gorzycka.

W tych powiatach, w 
których sprawą spłaty po­
datku zajął się aktyw wiej­
ski i nakazy podatkowe zo­
stały doręczone w odpowie­
dnim terminie — realizacja 
przebiega sprawnie. Do po­
wiatów tych należą: Gło­
gów, Gubin i Żary. Uregu 
lowali już podatek chłopi z 
gromad Baczyna, Morwlce 
i Kłodawa w powiecie go­
rzowskim,, którzy ponadto 
przodują w planowym sku­
pie zboża i w kontraktacji.

(Opracowano na pod­
stawie wiadomości na­
desłanych przez kores­
pondentów).

— o —

8^ pracować 
wydajnej

Ostatnio Oddział Powia­
towy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację 
we Wrześni odbył zebra­
nie poszerzonego plenum 
wraz z delegatmi kół tere­
nowych. Sprawozdanie z 
działalności Oddziału -a 
ostatni kwartał wygłosił 
wiceprzewodniczący Król.

Plan pracy na IV kwar­
tał przewiduje: spopulai y“ 
zowanie uchwał III Ple­
num Głównego Zarządu 
ZBoWiD aktywny udział 
w Miesiącu Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, zacieśnienie więzi or­
ganizacyjnej między od­
działem powiatowym a ko­
łami terenowymi, walkę ze 
spekulacją, ściągnięcie 
składek zaległych i przy­
spieszenie weryfikacji.

Nie zawsze należy milczeć!
Instytucje i przedsię­

biorstwa, których dzia­
łalność krytykujemy na 
łamach naszego pisma 
starają się na ogół w 
krótkim czasie usunąć 
omawiane niedociągnię 
cia — o czym powiada­
miają Redakcję.

Dnia 18 bm. zamieści 
liśmy notatkę pt. „Wó= 
deczka i łapóweczka". 
Już 24 bm. otrzymaliś 
my odpowiedź z Pań­
stwowej Inspekcji Han­
dlowej oraz z Dyrekcji 
MHD. Ostatnią odpo­
wiedź cytujemy w •ca­
łości:

„W związku z notat 
ką. prasową z dnia 18 
bm. krytykującą stosun 
ki panujące w placów­
ce węglowej MHD nr 2 
komunikujemy, że win 
ni nadużyć pracownicy 
ob. ob. Karasiński i 
Świątek, otrzymali ostrą 
naganę z wpisaniem do 
akt personalnych i za­
strzeżeniem zwolnienia 
w wypadku powtórze­
nia się omawianych in­
cydentów.

Jednocześnie niech 
wolno nam będzie po­
dziękować Redakcji 
..Głosu Wielkopolskie­
go" za pomoc okazaną 
nam w likv7idowaniu 
niedociągnięć w 'nasze1' 
pracy."

N'e wszystkie nieste­
ty instytucje reagują 
tak szybko i tak sumień 
nie na krytykę praso* 
wą.

Istnieją jeszcze przed 
siębiorstwa które uwa 
żają krytvke prasowa 
za rzecz zgoła niepo­
trzebną, od kłórej trze­

ba się jak najprędzej 
wymigać!

Pisaliśmy niedawno, 
że Fabryka „Alfa" z 
Bydgoszczy na nasze 
trzy notatki odnośnie je 
dnej sprawy nie raczyła 
dać odpowiedzi.

Dziś poruszymy pew­
ną sprawę dotyczącą 
Centrali Handlowe) 
Przemysłu Chemicznego 
Biuro Sprzedaży Two­
rzyw Sztucznych i Che­
mik ali i Górniczych w 
Katowicach, ul. War­
szawska 3.

Cała historia w skró­
cie wygląda następują­
co:

Dn. 11 kwietnia 51 r. 
w rubryce „Pilne” za­
pytaliśmy wymienioną 
firmę, jak załatwiony 
został wniosek ,ob, Ire­
ny Dzi ek n owsk i e j, w 
sprawie odszkodowania 
za zniszczony zegarek w 
czasie pokazów ogni 
sztucznych.

Tymczasem; Centrala 
Handlowa uważała wi­
dać, że najlepszym za­
łatwieniem będzie scho 
wanie naszego pisma do 
szuflady i zachowanie 
roztropnego milczenia.

W dniu 26. 6. br. w 
tejże samej rubryce 
przypomnieliśmy Cen­
trali Handlowej preten­
sje ob. J. D.

Pół roku czekamy już 
ną odpowiedź. Prawdo­
podobnie instytucja u* 
waża, że tym ciągłym 
milczeniem pozbyła się 
tak przykrego natręta. 
My jednak jesteśmy in 
nego zdania:

Do trzech razy sztu­
ka! Jesteśmy pewni, że 
tym razem nadrzędne 
czynniki przypomną biu 
rokratom z Centrali Han 
dl owe j, że nie zawsze... 
milczenie jest złotem,

841

Dzieci prowincji 
proponują

W związku z zamie­
szczoną w „Głosie Wiel 
kopolskim" notatkę w 
sprawie godzin rozpo 
częcla przedstawień w 
Teatrze „Młodego W1 
dza” stwierdzam, że 
dotychczasowa godzina 
18 odpowiadała tylko 
dzieciom miasta Pozna 
nla A przecież . dzieci 
ze wsi też chętnie 
chclałyby odwiedzić te- 
atr. Jest to dla nich ie- 
dvna kulturalna rozrvw. 
ka I uważam, że konie 
czna.

Korzystać z niej bę­
dą mogły tylko wtedy, 
jeżeli przedstawienia 
kończyć się będą naj­
później o godz. 18.30, 
bowiem pociągi, prawie 
we wszystkich klerun 
kach odjeżdżają o 19 z 
minutami.

Sądzę, że cała chy­
ba prowincja wypowie 
się za rozpoczęciem 
przedstawień o 16 
ewentualnie 16 30. 2179

P. J.
nazwisko znane Redakcji

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Marian Reichow‘cz. — 
Krotoszyński© Zakłady 
Ter. Przem. Mat. Bud. 
donoszą, że rachunek ob. 
Walczaka uregulowany 
został 18 bm. (2084)

K. A., Konin. Według 
informacji dyrektora ze­
społu Nieświastów należ­
ność za świnie została 
już uregulowana. (1757)

Antoni Kapłon, Otoro- 
wo. — Nasza interwencja 
poskutkowała Otrzymał 
Pan należność za prakty­
kę wakacyjną. (2057)

Marian Gbiorczyk — 
Dolsk Wlkp. Zgłoszenie 
do Szkół Oficerskich 
przyjmują Rejonowe Ko­
mendy Uzupełnień. Nabór 
odbywa się w miesiącu 
marcu! (2180)

W. Zołnierkiewlcz — 
Trzcianka Budynek WDT 
został przydzielony spół­
dzielczości samopomoco­
wej dopiero w dniu 31 
sierpnia br. Natychmiast 
po uzyskaniu przydziału, 
Centrala Rolnicza w Po­
znaniu przydzieliła PZGS 
w Trzciance kredyty na 
przeprowadzenie remontu.

(1787)
Helena Lorencówna, Li­

ceum Gastronomiczne, 
Pniewy. Z dziedziny ga­
stronomii może Pani o- 
trzymać w księgarniach 
książkę Maksymienki pt. 
„Żywienie zbiorowe",
względnie miesięcznik
„Żywienie zbiorowe", któ­
ry można zaprenumero­
wać przez PPK „Ruch".

(2151)
Wł. Siejek, Blechowo 

k. Wrześni. — Gwiazda, 
którą Pań opisuje świe­
cąca wieczorem na połu­
dniowym-wschodzie — to 
■łowisz. (2148)

Jan Przybytek, Łagów 
Zarzuty Pana skierowane 
pod adresem sprzedaw­
czyni okazały się niesłu­
szne, Nad spiawiedliwym 
rozdziałem towaru czuwa 
Komitet Członkowski, nie 
dopuszczając do żadnych 
nadużyć. (1691)

Maria Naglik, Dłoń 
pow. Rawicz, — W naj 
bliższych dniach otrzvmc 
Pani przydział węgla w 
ilości 150 kg. fl 9681

„Czytelniczka Głosu" z 
Budziszewka, gm. Rogoź­
no (2156) — interweniuje­
my, o wyniku zaw’ado 
mimy.

W dyskusji zatwierdzo- 
no plan pracy. Członkowie 
uchwalili włożyć maksi­
mum wysiłku w zreailizo* 
wanie wytycznych pracy 
na IV kwartał do 25 gru­
dnia br. (St.-St.)

Kobiety 
przodują

Ostatnio odbyły się w 
Ostrorogu koło Szamotuł 
jesienne manewry straży 
pożarnych. W zawodach 
tych wyróżniły się w ka­
tegorii zmotoryzowanej 
OSP Szamotuły, i OSP O- 
stroróg.

W kategorii straży czę­
ściowo zmotoryzowanych 
pierwsze miejsce zajęła 
OSP z Olejarni w Szamo-

1 tułach. Na specjalne wy 
różnienie zasłużyła sekcja 
kobieca OSP z Olejami 
Szamotuły, która bezkon­
kurencyjnie zajęła przodu­
jące miejsce, (hż)

KAKAO 
na zamówienie

W barze mlecznym nr 6 
przy Rynku Jeżyckim w 
Poznaniu obowiązują dziw­
ne przepisy. Między godzi* 
nę 7 a 8 rano otrzymać 
można kakao tylko po u- 
przednim grupowym zamó­
wieniu. Według informacji 
kierownika baru, kuchnia 
nie może nadążvć pod­
grzewać kakao, Jest to co 
najmniej dziwne, ponieważ 
w tym samym czasie po­
da je się dowolne ilość! 
ciepłego mleka i mleka 
kawowego, Poza tym tru­
dno codziennie szukać kil­
ku, czy kilkunast^ amato* 
rów kakao, celem złożenia 
grupowego zamówienia.

Sądzimy, że Miejski Za- - 
kład Mleczarski zaintere­
suje się barem nr 3 i u- 
sprawni jego pracę. (77)



Pracownicy poszukiwani

Inżyniera technologa zatrudni zaraz Powszech­
na bpoidz. Spożywców w Poznaniu, ul. Mateiki 

°?dz’ ,Zbior°wego Żywienia. Warunki 
uposażenia w/g umowy zbiorowej. KI833 
lechnika budowlanego do prac budowlanych i 
remontowych poszukuje zaraz „Odbudowa" Bu­
dowlana Spółdzielnia Pracy w Śmiglu, powiat 
Kościan. Wynagrodzenie według Układu Zbio- 
rowego Pracy w Budownictwie. K1838 
10 kotlarzy, spawacza kotłowego (koncesjono- 
uego), 5 specjalistów na maszyny parowe, 5 
monterów silników spalinowych/ 5 mechanl- 
kcw samochodowych, 20 ślusarzy, 10 tokarzy 
przyjmie zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo 
Jiementowc. Prace na miejscu i w terenie na 
delegacjach. Informacje i zgłoszenia: Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 42, tel. 502-21. KI844

Komunikaty

i DWAJ przedstawiciele podróżujący 
j objeżdżający samochodem województwo 
! poznańskie, , pomorskie przyjmą zastępstwo 

wytworni różnych branż, przemysłu ludowego 
oraz drobnej wytwórczości. Oferty „Glos Wie!

■ kopolski" dla 13429g

Zamienimy lokale han 
dlowe o powierzchni 
ca 250 m’ (w tym 2 ga. 
rażę) pomieszczenia 
suche w centrum mia­
sta na podobne dziel­
nica obojętna.

Oferty ,GIos Wielko, 
polski" dla K1828.

Wydzierżawimy 

LOKALE 
przemysłowe 

o powierzchni ca 300 m! 
Oferty „Glos Wielko­
polski" dla K1829

Nasze kontakty sporto­
we z Niemiecką Republi- I 

i ką Demokratyczną zacie- ’ 
l śniają się coraz w'ęcej. ; 

[' Do najbliższych ciekaw- j 
I szych spotkań należeć |l 
I będą następujące impre- { 

zy: w dniach 29 i 30 bm. | 
zawody pływackie NRD— | 
Polska w Warszawie, w | 
dniach 6 i 7 paźdz:ermka y 
br. międzypaństwowe ! 
spotkania lekkoatletyczne , 
NRD — Polska oraz w ; 
tychże dniach mecze ho- ! 
kejowe pomiędzy Repr. ; 
Polski i NRD na terenie 
Niemiec *

Podczas mistrzostw Pol- H 
ski w podnoszeniu ciężą- 
rów zawodnicy uzyskali [ 
kilka wyników lepszych I 
od rekordów Polski. Mia- I 
nowicie: w wadze śred- , 
niej Copa (Szopienice) u- 
zyskał w rwaniu 87,5 kg, I 
a w podrzucaniu 111,8 kg. , 
W wadze półciężkiej Sa- i 
dowski (W-wa) /uzyska! i 
nowy rekord w wyciska- | 
niu — 94 kg, oraz w i 
rwaniu 96,6 kg. Ten sam 
wynik w rwaniu uzyskał ■ 
Białas (Śląsk). Sadowski i 
uzyskał w trójboju olim- n 
pijskim wynik lepszy od li 

: dotychczasowego rekordu ll 
] Polski, który wynosi 312,5 । 
I kg. Witucki (W-wa) w I; 
I wadze ciężkiej w podrzu- ii 
I cis osiągną) 122,5 kg i ii 
; pobił ustanowiony przez ii 

siebie rekord Polski.
* jl

Celem wzmożenia ruchu 
hokejowego Sekcja Hoke- !! 
ja na Trawie WKKF roz- u 
pisała „Objazdowy Tur- I 
niej Hokeja na Trawie", J 
w którym uczestniczy 8 । 
zespołów. W dniu 30 bm. i 
staną do rozgrywek, sy- j 
stemetn pucharowym na­
stępujące drużyny: Wrze- i 
śnia: Ogniwo (Gniezno)— i 
Kolejarz (Pz); Chodzież: i 
Kolejarz (Wągrowiec) — ; 
Stal (Pz): Piła: Włókniarz 
(Pz) — Spójnia (Gn.); O- j 
strów: Kolejarz (Gn.) — 
Unia (Środa).

W spotkaniach o mi- 
I strzostwo juniorów w , 

। grupie poznańskiej pierw- I 
' sze miejsce zajął zespół 
i Włókniarza ,który wal- ; 
i czyć będzie w rozgryw- . 
| kach finałowych pozosta- i 
j łych okręgów.

Pamiętajmy o budżetach 
na urządzenia sportowe

Wolne posady
Pomoc domowa ze spaniem 
potrzebna. Poznań, Gorczy- 
czewskiego 10. m. 4, narożnik 
Jackowskiego I3242g
Msszynlarkl, ręczniarki kwali­
fikowane, na płaszcze, przyj 
mi? Antoni Galas, Poznań, Po- 
plńc kichj. 2 13298g
Gosposia młodsza zaraz po­
trzebna — Poznań, Fredry 2. 
ntjL 13300g 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Dąbrowskiego 8, 
w .3. 1330Ig
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań. Kościelna 
nr 9, m. 4.13296g
Osoba umiejąica podnos i ocz. 
ka, może się zgłosić. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nrl3307g.
Osoby umiejącej plisować po­
trzebuję Adres wskaże Glos 
Wielkopolski dla 13306g,__
Pomoc domowa potrzebna — 
Poznań, Wrocławska 21 m. 9. 
______________ __ 13303g 
Pomocników malarskich przyj­
mie „Artyzm". Zakład Malar. 
ski, Poznań. Ratajczaka 23. 
________ __ _______ __ 13 302g 
Pomoc domowa na 4 godziny, 
z praniem, potrzebna, pora o- 
bojętna. Poznań, Sołacka 28, 
m. 2.13383g 
Pomcc domowa, uczciwa, po­
trzebna zaraz lub później. —
Poznań. Stalingradzka 39 
m i.13374g 
Tsykotarka potrzebna zaraz. 
Blisko Poznana. Adres wska- 
żo Głos Wlkp. nr 13358g. _
Pomoc domowa na wyjazd po­
trzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
Hibnera 31a. m. 1. od godzi, 
n v 17,13359 g 
Dochodząca pomoc domowa 
potrzebna. Marcelińska 48/1, 
telefon 62-55.10016p
Pomoc domowa potrzebna. — 
Zgłoszenia: Poznań. Litewska 
?£ 6. parter. 
Panienkę 14 letnią, małego 
wzrostu, przyjmę do cyrku w 
naukę. Antonis, Cyrk nr 4 — 
Poznań.13363g
Szlifierz szkła potrzebny za­
raz. Zgłoszenia: Poznań, Ro­
kossowskiego 73 .szklarnia. 
_________________ 13317g 
Przychodnia pomoc domowa 
z gotowaniem potrzebna za­
raz. Warunki bardzo dobre.
Poznań Fredry 6, sklep drew- 
niaczków. __ ______
Pomcc domowa bez prania, 
potrzebna. Poznań. Zevlanda 1 
m. 1, wejście z narożnika.

__________ ___ 132B5g
Pomocnica domowa samodziel 
na potrzebna. Poznań. Prze- 
nr słowa 53. m. 4. 13313g
Gosnndynl referencjami po­
trzebna na probostwo. Skórze 
wo. poczta Poznań 18. 13318g
Pnm"c ąpłrrnbna ze­
ra’ Poznań. Dąbrowskie?" 7R 
w 16. 13332g

Szuka posady
Inżynier leśnictwa z długolet­
nia. praktyka w administracji, 
eksploatacji i handlu, tartacz- 
nictwie planowaniu — ocze 
kuje propozycji Oferty Gios 
Wielkopolski dla 13293g.
Stróżostwo mieszkaniem Po. 
znaniu obejmę. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13327g.
Inżynier-chemik zmieni zajęcie. 
Oferty Głos Wlkp. dla 13387g.
Solidna, z dobrego domu, wdo 
wa średniego wieku, z dwoj­
giem dzieci, poszukuje posady 
jako gospodyni, najchętniej na 
probostwie. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 10012.

CWKS 
gra w CSR

W związku z wyprawą pił­
karzy CWKS na turniej dru­
żyn wojskowych do Czecho­
słowacji oraz startem repre­
zentacji stolicy w Helsin­
kach uległ zmianie terminarz 
rozgrywek ligowych.

Dnia 30 bm w 19 kolejce 
walk naszej czołowej klasy 
państwowej zmierzą się w 
Warszawie: Kolejarz — Gór­
nik (Radlin); w Łodzi: Włók­
niarz — Kolejarz (Pz); w 
Krakowie: Ogniwo — Un:a 
(Chorzów) oraz spotkania 
miejscowych zespołów — 
Gwardia — Włókniarz.

Do doskonalenia podsta­
wowej gałęzi kultury fi­
zycznej — gimnastyki, w 
okresie zimowym potrzeb­
ne są sale gimnastyczne. 
Na terenie powiatu żarskie 
go jest ich kilka, lecz nie. 
stety nie są one wykorzy­
stane. W Żarach np. sala 
gimnastyczna przy boisku 
ZKS „Spójnia" nie będzie 
prawdopodobnie 1 w tym 
roku czynna, ponieważ do­
tychczas nikt nie zaintere­
sował się stanem ęentral- 
nego ogrzewania i opałem. 
W Jasieniu, Nowych Cza- 
plach, Zabłoclu i kilku in­
nych miejscowościach sale 
są nieużywane. Możnością 
ich uruchomienia i wyre­
montowania winny zainte­
resować się miejscowe 
władze.

Osobną uwagę poświę­
cić należy basenom pły-

Na boiskach 
i bieżniach
Sportowcy zasilają SFOS

W meczu piłkarskim, 
którego dochód został prze, 
znaczony na budowę Sto­
licy reprezentacja Zielonej 
Góry oparta na ubiegają­
cej się o wejście do II Li­
gi Stall doznała sensacyj­
nej, niemniej zasłużonej 
porażki z młodą drużyną 
Gwardii występującą pod 
firma Krosna w stosunku 
1:3 (1:1).

Gra przez cały czas to­
czyła się przy silnej prze­
wadze gwardzistów. Ze­
spół zielonogórski urato­
wał od wyższej porażki 
dobrze i szczęśliwie bro­
niący bramkarz.

*
W Gorzowie rozegrany 

został mecz piłki nożnej 
pomiędzy miejscową repre­
zentacją, a reprezentacją 
Międzvrzecza. Spotkanie 
po ciekawej J ładnej grze 
zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 2:2, do 
przerwy 0:0. W pierwszej 
połowie zaznaczyła się 
lekka przewaga gości, po 
przerwie gospodarzy. Do­
chód z Imprezy przezna­
czono na budowlę Warsza­
wy. (rb)

wacklm. Powodem niewy­
korzystania basenów w 
Żarach w okresie letnim 
był brak wody. Czy nie 
można było temu zaradzić? 
— A basen w Grabowie? 
— Czy był też brak wo­
dy?

Gminna Rada •Sportu 
Wiejskiego w Jaryszewle. 
nie wykazała żadnej Inic­
jatywy, aby po wykonaniu 
drobnego remontu oddać 
gb do użytku. Przy base­
nie w Grabowie urządzono 
tylko zabawy taneczne, a 
potem „zawody" pijaków 
w... ubraniach.

Obecny sezon jest już 
zmarnowany, lecz jest je­
szcze sporo czasu, by o- 
pracowując budżety na rok 
1952 już dzisiaj przewidzieć 
odpowiednie sumy. Niech 
nie zapominają o urządze­
niach sportowych: Zwią­
zek Młodzieży Polskiej, 
związki zawodowe, Powia­
towy Komitet Kultury Fi­
zycznej, zrzeszenia i kluby 
sportowe, (x)

— o —

Gimnastycy ćwiczą
W Czerwieńsku w dniu 

1 października rozpocznie 
się obóz przygotowawczy 
narodowej kadry gimna- 
styczek 1 gimnastyków, 
którzy będą szlifować swo­
ją formę na zbliżającą się 
Olimpiadę w Helsinkach. 
Obóz trwać -będzie 6 ty­
godni i zgromadzi 20 za­
wodniczek i 19 gimnasty­
ków na czele z mistrzynią 
świata, Heleną Rakoczy, 
Reindlową, Pawłem Gacą. 
Lesińsklm, Pawłowskim 
itp. Kierownikiem Obozu 
bedzle trener Radojewskl. 
który będzie miał do po­
mocy Instruktorki: Skirliń- 
ską l Kułakowską.

Przygotowania gimnasty­
ków do Olimpiady będą 
prowadzone etapami. Po 
pierwszym 6-tygodniowym 
obozie nastąpi 2—3 tygod­
niowa przerwa, poczem 
znowu 6 tygodni ćwiczeń.

Przygotowania będą pro- 
wadzone aż do samej ' 
Olimpiady z tym, że w i 
miarę jej zbliżania się 
przerwy pomiędzy po-. 
szczególnymi oboazm, bę-1 
dą coraz krótsze. J-W i

CAF — fot. Nowosielski
Największa impreza sporto wa roku 1951 — letnia 
Spartakiada, to nie tylko wyniki osiągnięte na boi­
skach i pływalniach. To przede wszystkim sukcea 
propagandy sportowej wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa. 8-dniowe zmagania najlepszych zawodni­
ków odbiły się szerokim echem w całym kraju i nie­
wątpliwie jeszcze bardziej zachęciły do czynnego 
uprawiania sportu. — Uczniowie V klasy Szkoły 
Ogólnokształcącej w Warce n. Pilicą, blorąc przykład 
ze starszych kolegów, zorganizowali swą własną „Spar­
takiadę", w czasie której zdobywali normy na od­
znakę BSPO. — Na zdjęciu: Zainteresowanie skokiem 
wzwyż Jest w Warce nie mniejsze niż w czasie 

„prawdziwej" „Spartakiady".

Strzelcy na stanowiskach
Zbliża się Tydzień Ligi 

Przyjaciół Żołnierza, który w 
całej Polsce trwać będzie w 
dniach od 6 do 12 paździer­
nika br.

W ubiegłym okresie szko­
leniowym kilkadziesiąt tysię­
cy członków LPZ przeszło 
szkolenie podstawowe ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sportu strzeleckiego.

Prawie wszyscy szkoleni 
LPŻ-owcy odbyli strzelanie z 
wiatrówek i karabinów spor­
towych (kbks). Sport ten cie­
szy się popularnością wśród 
dorosłych i młodzieży.

Zarząd Wojewódzki Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, chcąc 
jeszcze bardziej umasowić 
strzelectwo, organizuje w po­
rozumieniu z Wojewódzkim 
Komitetem Kultury Fizycznej 
zawody strzeleckie w dniu 
7 października br. Na strzel­
nicy sportowej w Pozna­
niu na Szelągu spotkają się 
najlepsi strzelcy — członko­
wie Ligi Przyjaciół Żołnierza 
z całego woj. poznańskiego.

Zawody te poprzedzone zo­
staną eliminacjami we wszy­
stkich powiatach, które od­
będą się dnia 30 września br.

W zawodach wojewódzkich 
LPŻ weźmie udział po 2 za­
wodników z każdego powiatu 
i 6—10 zawodników z Po­
znania. Zawodnicy, którzy

Woślarze 
kończą sezon

Na zakończenie sezonu 
wioślarskiego zawodnicy po­
znańskich Zrzeszeń wykażą 
swoje osiągnięcia w nie­
dzielnych wyścigach na War­
cie. Przewidziane jest 20 bie­
gów w konkurencji kobiet 
i mężczyzn.

Meta na przystani „Ogni­
wa". Początek o godz. 14.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówma — 
Szczurek. Poznań, al. Marc n- 
kowskiego 2a___ ____ 13047g
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163. 
___________ KI 636
Łacinę, języki nowoczesne, do 
matury, wykłada Remington, 
dyrektorka kursów językowych, 
Poznań, Józefa 5, m 5. 

13193g
Sprzedaże

Obrączki ślubne sprzedam — 
Oferty ^iłos Wiko, dla 13288g
Jadalnia: kredens, stół 6 
krzeseł, sprzedam. 1500 zł. 
Poznań, Krasińskiego 14. m. 3. 

13284g
Willę przy tramwaju sprze. 
dam. 120 000. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla_ 13294g.___
Błam (lisy nowe), łóżko żela­
zne .maszynę do szycia, ga- 
binetową, sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr!3305g
Motocykl ,,Sachs" setkę sprze­
dam. Poznań. Wawerska 11 
(Osiedle Grunwaldzkie). 

13273z
Parcelel 1400 m*. Poznaniu, 
przystanku trolleybusowim ta­
nio sprzedam. 7000. ..Union"
Poznań, Nowowiejskiego 9.
___ __ ___ _______ 13220? 
Futro męskie i spód damski 
sprzedam. Poznań, ul. Szkol­
na 13, m. 5, od godz. 16—-20. 
____________________ 13384g 
Autka, spacerówki dziecięce 
na sprzedaż. P.oznań Dąbrów 
skiego 1.____________ 13351g
Parcelę 1900 m! przy Poznaniu 
12 000. 3700 m:. 20 000 — 
sprzedam Krzesiński, Poznań. 
Chudoby 13, m. 4.___ 13340g
Futro łapki, na małą szczupła 
lub na przeróbkę, sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 5. III ptr., 
lewo.13353g
Parcelę 1200 m*. zadrzewiona, 
onłotowaną. z wodą. przv u- 
zbrojonej ulicy, dzelnicy Ostro- 
’g. bez pośrednictwa, sprze 

asm — Ofertw Gios Wielko­
polski dla 13371g,

Motor 6-konny do młócenia 
korzystnie sprzedam Dereziń 
tki. Trzemeszn^, Rokossow- 
'-kiego 34. 13357g
Wózek dizecięcy sprzedam. -— 
Jankowiak, Poznań, L powa 13. 
____________________ 13362g 
Pierścionek, kolczvki z ote — 
sprzedam. Oferty Głos Wielko 
polski dla 13364g
Sztuciec srebrny 12 osobowy. 
128 sztuk, sprzedam Poznań, 
Działowa 4, m. 9, od 14—16

_____ _____________13342g
Parcele ca 1000 m’. drzewka­
mi, opłotowaną, Staroiece, 
sprzedam. Oferty Głos V/ieiko. 
polski dla 13344g._______
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Poznań, W erzbięcice 24a. 
m. 25, IV ptr,  13345g
Pięknego lisa srebrnego sprze­
dam Poznań Matejki 6 m 8.
■'13350g 

Samochód osobowy .Steyer", 
kabriolet, rocznik 1940. 1,2 1, 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Zg oszenia: Poznań, tel. 92 13 
i 90-16,13336g 
Maszynę „Singer" zamienię na 
dobre radio zmiennv. Oferty 
Głos Wlkp. dlą 13338g.
Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam. Poznań. Garbary 2 m. 3. 
___________________  13320g 
Motor — dynamo wraz z ta­
blica rozdzielczą oraz szafę 
żelazną, tanio sprzedam. Adres 
wskaże Glos Wiko, nr 13337g 
tuźeczko dziecięce, dębowe, 
sprzedam. Poznań, Dąbrów 
skiego 35/37, m. 17, 13339g
Kiosk duży dobrym punkcie, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
nolski dla 13352g
Gospodarstwo 43 morgi, dobre 
budynki sprzeda lub wydzier­
żawi Kierejewski Mogilno O 
sjedle. 13328g 
Silniki elektryczne, prąd stały, 
440, 7.5, 8. 10 KM. rprze- 
dam. zamienię na zmienny — 
Oferty Glos Wiko dla 13329g.
Parcelę Poznaniu sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni Oferty 
G*os Wiko, dla 133l4g.
Domek 3-pokoiowy, 20 km od 
Po’nan'a 16 000, sprzeda — 
Gruszczyński Poznań. Wawrzy 
niaka 22. x 13312g

OGŁUSZENIA DROBNE
Samochód Opel P 4. dobrym 
stanie motocykl NSU 4 takt., 
200 cm5, sprzedam. Poznań, 
Belwederska 24. m. 4, od 14. 
_______ ____________ 13381 g 
Autko jak nowe sprzedam. —• 
Piotra Ściegiennego 22, m. 4, 
dawn. Jasnogórska 32

13309g

Kupna

Parcelę 3 do 5 tys metrów 
Osiedle Grunwaldzkie, aż po 
lunikowo kupię, bez pośredni­
ków. szybko. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13311g.
świece samochodowę 14—18 
mm, stare, kupię każdą ilość. 
J. Kamiński. Poznań Dzier­
żyńskiego 61 (dawn:ei Daszyń 
skiego) Zgłoszenia: co sobo­
tę, godz. 15—18. 13373g

Wolne iokaie
Wspólny dla pana na stano­
wisku. Adres wskaże Głos
Wielkopolski nr 13334g.
Dwóch uczniów przyjmę na 
wspólny pokój (Sołacz). Oferty 
Głos Wlkp. dla 13356g.__
Ubikacje na warsztat lub ma­
gazyny, 160 m2. v/olne Zgło­
szenia: Globisz Poznań, Wierz, 
bięcice 41. 13331g

uzyskają wyniki odpowiada­
jące normom — zdobędą Od­
znaki Strzeleckie II względ­
nie III klasy.

— o —

„Amerykańska 
pomoc"

Dziennik ,,L‘Humanile'* 
donosi: „Kierownicy klu­
bów sportowych w Chate- 
auroux (Francja) zostali 
zawiadomieni, że me bę­
dą mogli na przyszłość ko­
rzystać ze stadionu, który 
przejdzie pod kontrolę a- 
merykańskich władz oku­
pacyjnych".

Po planie Marshalla na­
stąpił pakt atlantycki. 
Francja została osiodłana 
przez zagraniczny kapitał, 
przy współudziale rodzi­
mych kapitalistów wbrew 
woli i interesom narodu 
francuskiego. Po nałożeniu 
jarzma gospodarczego 
przyszły i ograniczenia 
działalności stowarzyszeń 
w tym również i sporto­
wych.

Jakże inaczej jest u nas. 
Na bieżniach i boiskach
ćwiczy wolny człowiek i 
wolna młodzież, zdobywa­
jąc siły do pracy w bu­
downictwie pokojowym. 
Na naszych stadionach 
rozbrzmiewa śpiew i ra­
dość.

Kapitalizm spycha spor­
towców z bieżni i boisk, 
a my otwieramy stadiony 
dla setek tysięcy sportow­
ców miast i wsi. Celem 
naszym to: Sprawny do 
Pracy i Obrony, (ki)

Dzierżawy
Duży komfortowy garaż z war- I 
sztatem oddam w dzierżawę.
Telefon 21 0p________ 13238g
Ogrodnictwo średn e weźmie w 
dzierżawę przyrodnik. Oferty 
Głos Wlkp. dla 13323g.

Zguby

Maszynę elektryczną do pod­
noszenia oczek kupię. Poznań, 
Długa 11, m. 10^13229g 
Kompresor kupię — Poznań, 
telefon 17-86. 13235g 
Samochód Adler Triumpf ku­
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 13251g.
Domek ogródkiem kupię, par­
celę sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13264g.__
Miernicze Teodol t busolę ku 
pię 0f. Gł, Wlkp. dla J3255g.
Gospodarstwo kuplę Opis, ce- 
na. Of Gł. Wlkp. dla _l_3295g. 
Czeska sportkę kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 13291g. _ 
Oponę motocyklową. 350 cm*, 
dobrym stanie, zaraz kupię. 
Poznań Siemiradzkiego 3a. 
m 4.13287g 
Parcele w Poznaniu kupię. — 
Szczegółowe ofert? Głos Wel 
kopolski dla 13271g
Zegarek męski, szwajcarski, 
pierwszorzędny kupie. Oferty 
G'os Wlkp. dla 13360g,
Jawę 35o cm’, rocznik 1948, 
kupię Zapłacę dobrze Byd 
goszcz, Krakowska 1, m. 7. 
___ ________________ KI 83 4 
Barak mieszkalny, westfalkę 
na węgiel kupię. Adres wska- 
że Glos Wiko. nt_l3347g.
Elektryczną maszvnkę do pod 
noszenia oczek kupie Zgło­
szenia: Poznań, telefon 98-86 
___ _ _____ _________ J3319g 

Ciągnik najchętn ej Łanz-Bul. 
dog i przyczepki kupię Oferty 
z opisem i podaniem ceny kie­
rować: Tan Wawrzyniak. Po 
znań-Dębiec. Czechosłowacka 
nr 32._______________ 13369g

Szuka lokalu
Handlowe

Wsuwki, zapinki do włosów, 
nit? frezowane, zmywaki dru­
ciane, wióry stalowe podłogo 
we — poleca hurtowo Sikora, 
Warszawa, Nowogrodzka 37 — 
(wysyłka pocztą). . K1816

Zamiana

Starszy, samotny, spokojny 
szuka pokoju skromnie ume­
blowanego lub pustego. Oferty 
Głos Wlkp dla 13259g.__
Studentka szuka natychmiast 
pokoju. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla J3268g
Pracująca poszukuje pokoju.
Oferty Glos Wlkp dla 13297g.

Pokój kuchnią Puszczykówku, 
zamienię na takie samo lub 
podobne Poznaniu. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 13263g.
Pokó| kuchnią, łazienką. I ptr. 
Jackowskiego, zamienię na 2 
pokojowe Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 13282g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
łazienką. I piętro, komfort — 
Wrocław na podobne lub po­
kój z kuchnią w Poznanu — 
Zgłoszenia: Słowo Polskie — 
Wrocław pod „Zamiana".
_____ ______________ K1821
Pokój kuchni?., stróżostwem, 
zamienię na podobne bez stró. 
żostwa. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 13355g

Duży pokój kuchnią, zamienię 
na podobne lub 2 pokoje ku­
chnią — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13365g.

Duży pokój z kuchnią zanfe- 
nię na nodobne lub większe. 
Oferty Głos Wlkp. dla 13343g.
4-pokejowe mieszkanie z o- 
grodem, Wrocławiu, zamienię 
na 2-pokoiowe Poznaniu — 
Oferty Gios Wlkp dla 13335g.
Dwa pokoje kuchnia Śródmie­
ście Szczecin, zanfenU na 
pokój Poznań — okolica. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 13326g.

Spokojny student szuka poko 
ju. Telefon 77-50. 13281g

Malarz, kawaler, poszukuje 
pokoju umeblowanego ewtl. 
wspólnego. Ofert? Głos Wiel 
k o poi s k i__d I a 13280g.
Dwie studentki — siostry po­
szukują pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13277g__
Mieszkania 2-pokojowego z u- 
żywalnością kuchni i łazienki 
poszukuję natychmiast. Oferty 
Głos Wlkp, dla 13392g. _
Dwóch pracujących, uczących 
się. poszukuje spiesznie poko­
ju. Of. Głos Wlkp. dla 13391g

Dwie spokojne studentki szu 
kają pokoju. — Oferty Glos 
Wielkopolski idla 13389g. _
Samotny na stanowisku po­
szukuje pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13354g.
Studentka poszukuje pokoju 
zaraz. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 13363g.
Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. dla 13333g.
Dwóch kulturalnych, spokoj 
nvch studentów wydziału hu­
manistycznego poszuku’e no- 
koju. — Ofert” Głos Wielko­
polski dla 13388g,

Zgubiono legitymację służbo- 
w; wydaną przez PZGS nr 
384T na nazwisko Wanda Na­
pierała. 13224g 
Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej na nazw sko 
Józef Podgórski.12334g
Zgubiono legitymację Zw Zaw. 
Prac. Przemyślu Odzieżowego 
nr 24978, wydaną we Wrocła­
wiu na nazwisko Emilia Skiba. 
____________________ 13237? 
Zgubiono na peronie Poznań 
książeczkę wojskową i pien ą- 
dze nazwisko Michał Jędrze 
jak. Staniew, p. Koźmin. Zwrot 
za wynagrodzeniem.98J74p 
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą. wydaną przez RKU Gnie­
zno Alojzy Firanek, Gniezno.
Polna 4. 991 Fp

Zgubiłem legitymację Związku 
Zawodowego na nazwisko Ed. 
ward Gogolewski. 13279g 
Zgubiono przepustkę Zispo nr 
51488. książkę narzędziową 
nr 51488 na nazwisko Ber- 
nard K ar wat k a.13267g
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Adelajda Kupś.
____ ________________ 13262g
Zgubiono dowód PKP nr 104944 
na nazwisko Stanisław Koma- 
sa Łos ini e c.10061p
Zgubiono książeczkę, wojskowa 
RKU Poznań, legitymację PKP 
na nazwisko Władysław Sro­
ka. Chludowo. pow. Poznań 
_____________________ 13367g 
W niedz elę. 23 bm.. zginął 
pies (suczka), pintzer brązo­
wy, ząbki na wierzchu. Upra­
sza sic zwrot za wynagrodze­
niem Poznań. Fredry 6. sklep 
drewniaczków, 13315g
Zgubiono książeczkę RKU Po­
zna:! na nazwisko Andrzej Mań 
czak.10087p
Zgubiono kartę meldunkową 
książeczkę wojskową RKU Po- 
znań. oraz inne dokumenty na 
nazwisko Zdzisław Wdermań- 
rkt 13434g

134OOg

Dnia 26 wrześni 1951 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, śp.

Jan Manikowski
Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę. 29 bm. 

o godz. 13.00 z kaplicy cmentarza na Gjównej. 
W ciężkim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina. S

żona z dziećmi.
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Wszystkim Krewnym. Znajomym i Kolegom 
za wyrazy współczucia i udział w pogrzebie 
męża mego śp.

Michała Paprzyckiego
em. leśnika

składam serdeczne podziękowanie.
13376g

GŁOS WIELKOPOLSKI



CAF — fot. Kosycarz 
Dzięki bohaterskiej i ofiarnej pracy załogi naszych 
statków ratowniczych oraz szerokiemu zastosowaniu 
doświadczeń radzieckich, sukcesy polskiego ratow­
nictwa okrętowego stały się głośne na całym święcie. 
Na zdjęciu: Pompowanie wody z wydobytego nie­
dawno z dna morskiego wraku pancernika „Gneise- 
nau". W głębi jeden z najsilniejszych naszych stat­

ków ratowniczych s/s „Światowid".

Piecyk
Długie

25 żarówek
jesienno-zimowe mym przykrych przerw w 

wieczory wielu z nas lubi jego dostawie.
spędzać w domu. Jedni
czytają książki, inni się u-I 
czą, jeszcze inni słuchają 
radia. Aby tego rodzaju po­
żyteczne spędzanie wieczo­
ru było możliwe, konieczne 
jest światło. Energii elek­
trycznej potrzebują dzie­
siątki żarówek w prywat­
nych mieszkaniach, by za­
błysnąwszy jasno — umo- 

| żliwić takie czy inne pra­
ce domowe. I wtedy to, od 
zmierzchu do godziny 21, 
powstaje tzw. „szczyt" — 
okres największego zużycia 
prądu.

Powinniśmy jasno zdać 
sobie sprawę z tego, że to, 
czy dzisiejszego wieczoru 
będziemy mieli światło, czy 
nie — zależy w dużym 
stopniu od nas samych.

Bo posłuchajcie: okręg 
poznański ma około 425 
tysięcy drobnych odbior­
ców energii elektrycznej, 
do których zaliczają się 
przede wszystkim prywat­
ne mieszkania. U każdego 
z tych odbiorców pali się 
pewna ilość żarówek — 
łącznie pochłaniają one 77 
milionów Watów. Światło 
jest nieodzowne — to nie 
ulega wątpliwości. Jeżeli 
jednak każdy z nas, każdy 
z tych 425 000 odbiorców —- 
poczyniłyby drobne cho. 
ciażby oszczędności w po-

Jeśli każdy z owych czte-
rystu dwudziestu 
tysięcy drobnych 
ców postara się 
obciążenie sieci o

pięciu 
odbior- 
obniżyć 
20 Wa-

tów, to w sumie uzyskamy 
oszczędność 8,5 milionów 
Waitów; gdy doliczymy 
straty sieciowe — otrzyma­
my ogólną obniżkę zużycia 
prądu o 10 milionów Wa 
tów, a więc moc bardzo 
pokaźną.

Lecz na tym nie koniec 
— pamiętajmy, że głównym 
„winowajcą" tworzenia się 
„szczytów" są piecyki, że- 
lazka i grzejniki elektrycz­
ne. Być może, że nie wszy, 
scy zdajemy sobie z tego 
sprawę, ale zwykła, dwu-

tryczma pobiera tyle ener­
gii, ile jej zużywa 50 ża­
rówek 40=-watowych; piecyk 
elektryczny „pożera" tyle 
prądu, ile potrzebuje go 25 
„czterdziestek". A żelazka, 
grzejniki, czajniki elek­
tryczne? Widzimy jasno ie 
leży w naszych możliwo­
ściach bardzo wydati.e po- 
apóeszenie z po-mił-i zakła» 
dom energetycznym.

Zmniejszenie poboru e- 
nergii w godzinach „szczy­
tu" wieczorowego pozwoli 
na znaczne jego złagodze­
nie; równocześnie wyłania 
się wtedy możliwość opa» 
nowania go przez zespoły 
elektrowni — groźba wy­
łączeń z powodu przeciąże­
nia urządzeń prądotwór­
czych zostanie wówczas

„Zakłady Mleczarskie w 
pow gnieźnieńskim wwiajt 
rolnikom mniej masła mż w 
powiatach sąsiednich? Z te­
go powodu rolnicy odstawia­
ją mleko do sąsiednich po­
wiatów, powodując niewyko­
nanie planu przez powiat 
gnieźnieński.

*
...rozprowadzaniem wiader 

w pow. gnieźnieńskim nie 
zajmuje się GS „Samopomoc 
Chłopska", lecz sklepy MHD 
i PSS?

♦
...chłopcy dojeżdżający 

szkół w Śremie czekają
pociąg 
karty'.'

Pracy

zabijając czas grą

do 
na 
w

magazynie Spółdzielni 
„Obuwnik" w Śremie

ogniskowa kuchenka elek-1 całkowicie odsunięta, (wp)

lOZNANIA
SKLEPY MHD Art. Spoż. w 

Poznaniu otwarte są w nie­
dzielę, 30 bm. od godz. 6 do 
18, sklepy monopolowe od 
godz. 14 do 18. Sprzedaż 
kontynuowana będzie dzięki 
zrozumieniu przez pracowni­
ków MHD potrzeb mas pra­
cujących miasta Poznania po 
dniu wypłaty, przypadającym 
w tym miesiącu w sobotę.

(v)

BRAWO 1
Pracownicy umysło­

wi GS w Rogoźnie, z 
zarządem na czele, zlu­
zowali w ostatnią nie­
dzielę robotników za­
trudnionych przy zała­
dunku zboża ze skupu, 
umożliwiając im wypo­
czynek niedzielny, sami 
zaś załadowali na 3 wa-

Po ZANIEMYŚLU
Twój dar 

na SFOS

bieraniu energii 
nej — w sumie 
się obniżyć 
„szczyt" bardzo

elektrycz- 
udało by 

wieczorny 
poważnie.

*

gony —• 48 ton
Jest to czyn 

naśladowania 1 
GS-y powinny

zboża, 
godny 

Inne 
wziąć

STUDENCI, którzy 
czas nie otrzymywali

dotych- 
stypen-

Gościnny występ 
dyrygenta 
węgiei skiego

Do Poznania przybył na

leży bezużytecznie wentyla­
tor? Mógłby polepszyć wa­
runki higieniczne zakładu.

*
...Wydział Oświaty przy 

Prezydium WRN w Zielonej 
Górze nie przydzielił nowych 
nauczycieli dla Szkoły Ogól­
nokształcącej st. lic. w Sulę­
cinie w miejsce zwolnionych 
lub przeniesionych?

*
...ekspedientka obsługująca 

dziaj tekstylny CHPO w Lub­
sku odnosi się opryskliwie 
do klientów? W jej odezwa­
niach nie brak nawet soczy­
stych przekleństw.

*
...kiosk PPK „Ruch" i spół­

dzielnia w Kostrzynie n. O. 
nie uruchomią normalnej 
sprzedaży znaczków poczto­
wych?

zaproszenie Komitetu
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą dyrygent Pań­
stwowej Opery w Buda­
peszcie — Andras Korody. 
Młody muzyk węgierski dy. 
ryguje w niedzielię w Ope­
rze im. St. Moniuszki przed­
stawieniem „Eugeniusz O- 
niegin" Piotra Czajkow­
skiego. (v)

Koncert 
symfoniczny 
w KALISZU

W poniedziałek, dnia 1 
października br, o godz. 19 
odbędzie się w Kaliszu kon­
cert symfoniczny orkiestry 
objazdowej Towarzystwa Fil­
harmonii Robotniczej, z u- 
działem solisty Zygmunta 
Lisickiego, który da koncert 
fortepianowy f-moll Frydery­
ka Chopina. W dalszej czę­
ści programu popularne li­
twory Moniuszki. Dyryguje 
Leszek Rezler, (sz)

KRONIKA

Brukarze ze Środy zerwali 
stare dziurawe chodniki w 
Zaniemyślu i założyli nowe 
Niedbale wykonana praca 
spowodowała, że nowe chod­
niki są również krzywe I 
często pod nogami się rusza­
ją. A co będzie w zimie 
podcaas ślizgawicy?

*
W Rynku ,koło domu nr 44 

jest latarnia z przepaloną ża­
rówką Dlaczego nikt nie za­
kłada nowej żarówki? Należy 
dodać, że codziennie prze­
chodzi tamtędy wielu ludzi, 
którzy wieczorem przyjeżdża­
ją pociągiem z pracy.

*
Do niedawna Film Polski 3 

razy miesięcznie odwiedzał 
Zaniemyśl, Od pewnego jed­
nak czasu mieszkańcy tego 
miasta zaczynają narzekać 
na FP, ponieważ firny wy­
świetlane sa dwa, a nawet- 
tylko raz w, miesiącu. We 
wrześniu nie wyświetlano 
dotychczas ani jednego fil­
mu.

buduje

WARSZAWĘ

Stosując w korytarzach, 
łazienkach i klatkach scho­
dowych słabe, 15-Watowe 
żarówki, rezygnując z du­
żych żyrandoli, a stosując 
w ich miejsce lampy stoją­
ce — zaoszczędzimy wiele 
prądu, unikając tym sa-

dium, a obecnie chcą starać 
się o przyznanie im stypen­
dium zwyczajnego lub czę­
ściowego (w wysokości % 
stypendium zwyczajnego), 
winni złożyć podanie do Wy­
działowej Komisji Stypen­
dialnej do dnia 6 paździer­
nika br. włącznie Do poda­
nia należy dołączyć dowód 
zaliczenia roku. (v)

wzór z pracowników GS 
w Rogoźnie.

Józef Kowalski
korespondent „Głosu"

*
...„Czytanki dla kl. VI", 

wydane przez PZWS a ku­
pione w Nowej Soli, zamiast 
prawdziwych czytanek mają 
w środku „Wiadomości spo­
łeczno-gospodarcze dla klasy 
X”?

SOBOTA
Michała 

Archanioła
Słońce: 

w.: 5.48 
z.: 17.37

S Księżyc: 
= w.: 3.37

z.: 16 58

wrzesień

Młodzież akademicka
będzie uczyć się spokojnie

W LUBSKU
Tak jak w Innych mia­

stach tak. i w Lubsku roz­
poczęto rozbiórkę zniszczo­
nych domów. Jednak roz­
bieranie domów trwa tu 
bardzo powoli i tylko do 
pewnego poziomu, tj. 
mniej więcej pół metra po­
nad ziemię. W różnych 
punktach miasta sterczą
teraz zwaliska i 
gruzów.

A przecież można 
rozebrać do końca, 
powstałych placach 
żyć kwietniki.

sterty

i ruiny 
, a na 
i zało- 
Taklch

miejsc w Lubsku nie jest 
dużo, jednak jaskrawo rzu­
cają się w oczy, szpecąc 
ładne i czyste ulice mia­
sta.

W nadchodzącym roku 
akademickim kształcić się 
będzie w siedmiu wyższych 
uczelniach poznańskich o- 
koło 14 tysięcy studentów.
W liczbie tej blisko 3600 
młodych ludzi przekroczy 
po raz pierwszy progi szkól 
wyższych. Bardzo poważny 
odsetek studiujących, bo 
ponad 55°/o, stanowić bę­
dzie zdolna i garnąca się 
do nauki młodzież robol li- 
czo-chłopska. Aby ta mło­
dzież mogła uczyć się 
spokojnie, bez troski o 
zaspoka j anie na jniezbę d. 
niejszych potrzeb życio­
wych, państwo otoczy ją 
daleko idącą opieką i u- 
dzidi jej wydatnej pomocy 
materialnej. Pomoc ta przyj 
mie różne formy i wyraź te 
się będzie przyznawaniem 
stypendiów, zakwa terowa • 
niem w bursach i dema h 
akademickich. poszerza­
niem sieci stołówek itp.

W nadchodzącym roku 
liczba przyznawanych sty­
pendiów będzie znacznie 
zwiększona. Skorzysta z 
nich aż 63 procent studiu­
jących. Rozdzielane będą 
tzw. stypendia zwyczajne i 
częściowe. Zwyczajne przy, 
znawane będą studentom, 
nie otrzymującym żadnej

pomocy z domu; stypendia 
częściowe, wynoszące 2/3 
wysokości stypendium zwy­
czajnego, rozdzielane będą 
studentom otrzymującym 
drobne zapomogi od rodzi 
ców lub krewnych.

Drugą formę pomocy sta 
nowi zakwaterowanie. W 
czynnych obecnie w Pozna­
niu domach akademickich 
przygotowano około 2000 
miejsc. Blisko 1000 kwater 
przeznaczono dla nowo- 
przyjętych studentów. Bur­
sy i internaty zostały od 
remontowane i dostosowa­
ne do przyjęcia zwiększo­
nej liczby lokatorów. W 
poszczególnych domach u- 
rzadzono specjalne sale, w 
których młodzież będzie 
mogła uczyć się w spokoju 
60 procent lokatorów otrzy­
ma bieliznę pościelową o 
raz koce. Władze uniwer­
syteckie nie szczędzą sta. 
rań, by w najkrótszym cza 
sie oddać do użytku nowe 
pomieszczenia. W końcu 
bieżącego roku wykończo­
ny zostanie nowv dom aka 
demicki przy ulicy Golę- 
cińskiej dla 360 studentów; 
przypuszczalnie uda się 
również zdobyć 150 miejsc 
dla studentek w Gospodzie 
Targowej przy ulicy Grun­
waldzkiej.

Aby ulżyć tym, dla któ­
rych zabraknie miejsc w 
domach akademickich, u- 
fuńdowane zostały tzw. sty­
pendia mieszkaniowe. Wy­
sokość ich odpowiada w
zasadzie wysokości czyn*

Szkoły górnicze czekają
Aby przygotować kadry I Uzidiolnieni uczniowie ma- 
chowców. Państwo Ludo- ją możliwość kształceniafachowców. Państwo Ludo­

we rozbudowało sieć szkól

Prezydium MRN w Lub­
sku coraz-bardziej dba o 
estetyczny wygląd miasta. 
W założonym, na miejscu 
dawnego targowiska par­
ku, gdzie włożono dużo 
pracy, ustawiano niedawno 
również i ławki. Niestety 
zaledwie po paru tygod 
niach ławki te za nielicz­
nymi wyjątkami zostały 
połamane. Ten sam los 
spotkał ławki znajdujące 
się w alei prowadzącej do 
dworca kolejowego.

W rezultacie nasuwają 
się tu dwa wnioski: albo 
drzewo, z którego zbudo­
wano ławki było za słabe, 
albo mieszkańcy, korzysta­
jący z ławek nie rozumieli 
dobrych intencji Prezy. 
dium MRN. 1 „zabawili się" 
w jakiś wandalski, bez­
myślny sposób. (WB)

Poznań coraz ładniejszy

u r
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fot. St. Laskowski 
Najnowocześniejsza i największa w Polsce — 
11-letnia Szkoła Podstawowa Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci, położona przy ul. Szamotulskiej — 
jest dumą naszego miasta. Z murów tej szkoły 
wychodzą co roku młodzi absolwenci o wyro­
bionym, na naukowych podstawach opartym, 

światopoglądzie

szu za mtoszkanie, lecz nie 
może przekroczyć kwoty 
45 złotych. Miejsca w bur­
sach i internatach oraz sty­
pendia mieszkaniow nie 
będą jednak przyznawane 
studentom, posiadającym 
domy rodzinne w granicach 
80 km od Poznania.

Dalszą pomocą będą sto 
łówki akademickie, w któ­
rych studenci mogą otrzy- 
mać treściwe i tanie posił­
ki. Z czterech kuchen, mie­
szczących się w Nowym 
Domu Akademickim przv 
Al. Stalin gradzkiej, w S^ko 
le Inżynierskiej, Wyższe; 
Szkole Ekonomicznej oraz 
w domu akademickim przy 
ulicy Goięcińskiej — bę­
dzie mogło korzystać pra» 
wie 4000 studiujących. - - 
Trwają starania, aby w 
centrum Poznania zorgani­
zować jeszcze jedną sto­
łówkę dla około 6O‘j stu­
dentów Akadem:; Medycz­
nej,

Specjalną uwagę zwróci, 
ły władze akademickie na 
opracowanie takiej siat .i 
godzin i zajęć która bv nie 
tylko umożliwiła kształcą­
cej /się młodzieży uc„estni«

Przysposobienia Przemy­
słowego w ośrodkach wę­
glowych. Jedna z takich 
szkół znajduje się w na. 
szym województwie Przy­
gotowuje ona młode kadry 
górników. Przyjmuje się 
tutaj chłopców w wieku od 
17 do 20 roku życia. Nauka 
jest bezpłatna, trwa 5 mie 
sięcy i jest połączona z rów 
noczesną pracą w kopalni, 
za którą uczeń otrzymuje 
normalną zapła tę. Uczn i o- 
niuwie otrzymują bezpłat­
nie mieszkanie w interna, 
cle oracz umundurowanie.

się na wyższych uczel­
niach.

Istnieje tam również 
Szkoła Przemysł o wo-Gór • 
n-icza przeznaczona dla 
młodzieżowych pracowni­
ków przemysłu węglowe­
go w wieku od 15 do 18 
roku życia. Kształci ona 
kwalifikowanych górni­
ków. Nauka w tej szkole 
tiwa trzy lata. Obydwie 
szkoły dysponują Interna­
tami na około 500 miejsc. 
Szkoły czekają na uczniów 
pragnących poświęcić się 
zawodowi górniczemu, któ­
remu potrzebny jest nowy 
narybek.

Edward Appel 
— o —

Po rannych mgłach w 
ciągu dnia zachmurzenie 
zmienne z możliwością o- 
padów. Lokalne rozpogo­
dzenia. Temperatura do 
około +20 st. C. Cisze 
i słabe wiatry zmienne.

— o —
Dyżur pełni: Szpital Miej­

ski nr 1 (chirurgia i in­
terna) ul. Szkolna 14/16

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. — 6891

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64-75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64-75; nocny (dru­

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj.
muje PPK „Ruch". Po.

czenie we wszystkich 
kładach i ćwiczeniach, 
również pozostawiała 
jej wolne godziny na

wy 
lecz 

by 
spo-

żywanie posiłków bądź za* 
łatwianie różnych spraw o- 
sobistych. Przewidziano po- 
nadto dni wypoczynku cal 
kłem wolne od zajęć.

Jest rzeczą zrozumiałą 
że wobec ogromnej liczby 
młodzieży studiującej w 
Poznaniu nie wszystkie 
prośby, podania i życzenia 
będą mogły władze po­
szczególnych zakładów u- 
względnlń. Wierzyć 'cdnak 
należy, że z serdeczną po- 
mo-cą przybędzie studentom 
również społeczeństwo po­
znańskie. (p)

U RENTGENOLOGA
— To jest ślubne 

zdjęcie mojego przyja­
ciela, które sam robi­
łem...

Kolejarze 
śpiewają

Komisja kult.-ośw. wraz 
z. miejscową Radą Stacji 
Krotoszyn urządzają w 
dniu 30 września br. eli­
minacyjny koncert śpiewa­
czy w ramach II etapu 
Festiwalu Muzyki Pol­
skiej. Konceit odbędzie 
się w Powiatowym Domu 
Kultury w Krotoszynie z 
udziałem chórów ZZK Po­
znania, Rawicza, Ostrowa. 
Leszna, Gniezna, Jarocina, 
Zbąszynka, Gorzowa Wlkp. 
Karsznic 1 Krotoszyna.

znań. ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: miesięcz.
nie zł 
zl 12,15;

4.05; kwartalnie
24,30. Tel.

półrocznie zł 
prenumeraty

52-931. Tel. komisu 16-69.
Konto PKO V.6714.

OGŁOSZENIA: Biuro O- 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen Swier. 
czewskiego 3. Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220.110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K—2—13763

Teatry
OPERA — g. 18.30 

„Śnieżynka"
POLSKI - g. 19 

„Zwycięstwo"
NOWY — g 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19 — 
„Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA
g 17 „Osiem 
i jeden miś"

Kina
APOLLO g 16

20 „Pogromca

lalek

18 ( 
Ata-

mana"; niedziela 
por. godz. 10 i 12 
„Świat s'ę śmieje" 
(od lat 7)

BAŁTYK - g 16.30 
18 30 i 20 30 „Cór­
ki Chin" (od 1 12) 
niedziela por, g. 10 
„Albeniz" (od 1. 10',

MUZA - g 16 18

Rl

1 20 „Maaret" (od 
lat 18); niedziela 
por. g 12 „Pierw­
szy start" (od ’ 7) 
IALTO - g. 16 18 
i 20 , Konfronta­
cja" (od lat 12» 
sobota g. 14 seans 
dla najmłodszych 
„ Opowieść leśna"

■ GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

niedziela ^por. g. 10 
„Dwaj żołnierze" 
od lat 10), g. 12 
„Opowieść leśna"

WARTA aktuał-
noścl g. U i 12; 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Opowieść o 
prawdziwym czło­
wieku"; g 18 i 20 
„Śmiali ludzie" (od 
lat 7)

LETNIE - g 17 I 19 
„Przybrana córka" 
(od lat 14)

METAT OWIEC g. 17 
i 20 „Mongolia 
w ogniu" (od 1. 12) 

KINO W PUSZCZY-
KOW1E 2. 18
„Upadek Berlina" 
cz I <od lat 71

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Zabytki 
Rzymu', cz. II

CYRK: g, 16

Wystawy
ARCHIWUM

STWOWE

i 19.30

PAŃ- 
ul 23

ska w dokumen­
cie" (g 11—18)

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego 28 — 
„Wystawa Art.- 
Plastyków fi Pozn." 
(g. 10—18)*

MUZEUM NARODO­
WE „Nowa War­
szawa, Nowy Po­
znań". „Stanisław 
Staszic" (g. 10—15)

POLSKIE TOW. FOT 
ul. Paderewskiego 
7 „Wystawa Haftu 
Wielkopolskiego" 
(9 10—13 ' 15—18) 

'wietlica Ar..-Plasty­
ków. ul. 27 Grud­
nia 4 „Wystawa 
prac Zdzisława Sa- 
labursktego" (g. 10 
do 17)

pPR. ul Słowackie­
go 5> „Wystawa 
radzieckie) kary­
katury politycz­
nej" (g 10—16)

Radio

5.05, 6, 7 7.55, 17, 
18.15. 20, 23

Koncerty:
5.20 — dla świata 
pracy, 6.15 — sty­
lizowane tańce lu­
dowe, 7.15 — mu­
zyka rozrywkowa, 
1415 — rosyjska 
muzyka ludowa, 
14.50 — rozrywko­
wy, 16 — węgier­
skie pieśni ludowe, 
16 35, 17.15 — roz­
rywkowy. 19 mu­
zyki ludowej, 21.45 
— muzyki kame­
ralnej. 22.30, 23.10 

Inne audycje:
5 10 — dla wsi, 
13.30 — szkolna, 
15.30 — dla świe­
tlic dziecięcych, 18 
nowości poetyckie, 
18.30 — Miesiąca 
Budowy Warszawy
18.35 - 
.Młode
18.50 — 
niujemy 
minamy, 
z cyklu:

z cyklu: 
talenty", 
interwe- 

i przypo-
1925 — 
„Bacowie

na wędrówce po 
Polsce", 20 30 — 
przy sobocie po 
robocie 22 — mu­
zyka i aktualności

Lutego 41'43 „Po­
znań i Wielkopol-

Program II
Ifala Poznania 249
Wiadomości:

m)

Sport:
16.20 audycja
sportowa, 20.26 — 
wiadomości

GŁOS
WIELKOPOLSKI


